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Diiś zaęrzyśiężaiie
nowego

Debata generalna
<®bm. ponad 160 tys. pra-
■ W cowników łączności ob­

chodzi swoje doroczne świę­
to „Dzień Łącznościowca”.
Centralne uroczystości z tej
okazji odbędą się dziś w War­
szawie.

W godzinach przedpołud­
niowych w Ministerstwie Łą­
czności odbyła się uroczystość
dekoracji odznaczeniami naj-,
bardziej zasłużonych pracow­
ników resortu. Po południu w

Sali Kongresowej PKiN odbę­
dzie, się centralna akademia,
z udziałem przedstawicieli
najwyższych władz.

■ l alo proszę mówiÓ ha li-
nii Tokio, Warszawą, Moskwa,

Miechów, Nowy Jork, Rzym, Ka­
towice, Częstochowa, Kielce, Ki­
jów, _ Londyn, Wadowice, Nowy
Targ, Genewa, Kair, Szczecin, Pe­
kin, Rio de Janeiro...

Krakowska^ „międzymiastową**,
w ciągu każdej doby iirhoźliwla
rozmowy 2Ó tys. abonentów łącząc
ich z ludźmiz różnych krajów: i.
kontynentów. I to jest, właśnie Ów
magnes, który skłania młode
dziewczęta do podejmowania trti-
dnej i wyczerpującej pracy w cen­
tralach telekomunikacyjnych., Na
360 kobiet pracujących W krakow­
skiej »jnięd.zymiastowej**. .60, pro-
cent stanowią panienki, , których
tytek ledwie przekroczył 18 lat. są
tó ... ’•?* kuutrapieniu,.. dyrekcji
ładne dziewczęta (patrz zdjęcie),
które przyhńbdzą,
wód t... odchodzą, wstępując naj­
częściej na ślubny : kobierzec. 1
znów trzeba szkolić, nową setkę
telefonistek, które pójdą nieba­
wem w ślady swych poprzedni-

• czeh‘
Praca telefonistki jest nerwowa

t wyczerpująca. W dodatku pra­
cują one na starych urządzeniach,
które nie mogą już podołać po­
trzebom. Bądźmy jednak dobrej
myśli. Wszystko się poprawi, gdy
krakowska Poczta otrzyma nowo­
czesne urządzenia zdalnego wy-■.---- ®—

W 150 rocznicę urodzin

Kwiaty pod pomnikiem
T. Chałubińskiego

W Zakopanem rozpoczęły
się 16 bm. uroczystości zwią­
zane z obchodami 150 roczni­
cy urodzin dr Tytusa Chału­
bińskiego— odkrywcy Zako­
panego, wychowawcy wielu
pokoleń lekarzy oraz społecz­
nika. Pod jego pomnikiem
złożono wieńce i kwiaty.

Dziś odbędzie się sesja nau­
kowa poświęcona działalności
dr T. Chałubińskiego.

W związku z licznymi
pytaniami dotyczącymi na­
szego wielkiego, ogólnopol­
skiego konkursu fotografi­
cznego pn.

Kazimierz

informujemy, że ostateczny
termin składania prac u-

pływa w poniedziałek 19
bm. o godz. 10. O tej godzi­
nie jury konkursu rozpo­
czyna przegląd nadesła­
nych fotogramów.

Regulamin konkursu mo­
żna otrzymać jeszcze dziś
(17 bm.) do godz. 21 w Kra­
kowskim towarzystwie Fo­
tograficznym, uŁ Bohate­
rów Stalingradu 13. Tam
też należy składać prace
wraz z kartą zgłoszenia i
wykazem fotogramów.
Przypominamy: ostateczny
termin —■poniedziałek 19
bm. do godz. 10.

MKAKOWA
ROK XXV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 244 (7814)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA

bięrania, umożliwiające bezpo-
średnie łączenie abonentów z -róż­
nych miast Polski, w tej chwili
ną Poczcie Głównej montuje się

pierwsze tego' typu Centrale.
Tymczasem zaś bądźmy mili i' u-

przejmi dla panienek z „międty-
miastowej”.

" Fot. J. Lewicki
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Cty istnieją gigantyczne węże morskie?

Widziałemj potwora
-twierdzi pilot helikoptera

przelatującego
nad Oceanem Indyjskim

Sprawa istnienia węża morskie­
go nie schodzi z łam pism popu­
larno-naukowych. Ostatnio, w ra­
dzieckim czasopiśmie „Tiechuika
Mołodicży” ukazał się artykuł E.
Jaszenki na temat informacji, ja­
kich dostarczył pilot helikoptera
radzieckiej flotylli rybackiej, ło­
wiącej na . antarktycznym obsza­
rze Oceanu Indyjskiego. Otóż pi­
lot ten z wysokości 30 metrów
zauważył na powierzchni morza

olbrzymie zwierzę, długości oko­
ło 15 metrów, o grzbiecie metro­
wej szerokości. Po kilku miuu- i
taęh pojawił się drugi podobny;

Memorandum
CDU/CSU

W memorandum, przekazanym
bońskiemu ministrowi, spraw za­
granicznych — W. Sćheelówi,
frakcja parlamentarna CDU/CSU
przedstawiła stanowisko partii
wobec polskiej granicy na Odrze
i Nysie. Memorandum faktycznie
wypowiada się . przeciwko usta­
leniu ostatecznie wyznaczonych i
uznanych granic, a kładzie na-

cisk - na konieczność nawiązania
jak najrychlej stosunków dyplo­
matycznych między NRF i Pol­
ską.

Stanowisko CDU/CSU spotkało
się z krytyką przewodniczącego

'frakcji parlamentarnej SPD —

Wehnera ó * z szeregu dzienników
zachódnioniemieckieh i zachodnio-
berlińskich.

Aresztowanie działacza

„Partii Quebecu“
W Montrealu aresztowano

Pierre Bourgaulta, wpływo­
wego członka. „Partii Quebe-
cu” i naczelnego redaktora
pisma separatystów „Point de
Mirę”. Uważa się, że zaaresz­
towano go w związku ze spra­
wą uprowadzenia Crossa i La-

porte’a-

prezydenta ZRA

A. El-Sadata
Dziś wieczorem na specjal­

nej sesji Zgromadzenia Na­
rodowego ZRA, odbędzie się
uroczystość zaprzysiężenia no­
wego prezydenta — Anwara
El-Sadata, który w referen­
dum powszechnym uzyskał
90,04 proc, głosów.

W niedzielę, prezydent Sa-
dat wygłosi expose.

Jak podkreśla prasa egip­
ska, wybór Sadata na prezy­
denta, oznacza kontynuację
polityki Nasera i taka będzie
treść pierwszego przemówie­
nia nowego szefa państwa.

wąż, poruszający się po powierz­
chni wody ruchem wijącym.

E. Jaszenko, nie podważając sa­
mego faktu, stwierdza, że dotych­
czasowe relacje o wężach mor­
skich nie zostały ani razu popar­
te choćby szczątkami tych zwie­
rząt czy zdjęciami fotograficzny­
mi. w związku z tym można mó­
wić tylko o hipotezach. A jest
ich kilka.

Niektórzy uczeni uważają, że
chodzi tu po prostu o pytony a-

frykańskie lub azjatyckie, któ­
rych długość sięga nieraz ponad
10 metrów. Na poparcie przyta­
cza się przykład z wyspy Kra­
katau. Po wulkanicznym wybuchu
w 1883 roku, zginęły tam wszyst­
kie zwierzęta. Pierwszą zaś isto­
tą żywą, którą ponownie zoba­
czono na wyspie, był właśnie ol­
brzymi pyton. Zdołał on przepły­
nąć 60 km morzem — przestrzeń
dzielącą Krakatau od Jawy. Spo­
tyka sięrteż opinie o przetrwaniu,
w największych głębinach ocea­
nów, ichtiozauró w, rybokształt-
nych gadów sprzed 200 milionów
lat, które niekiedy pojawiają się
na powierzchni wód.

■Nawet w hipotezach, zoologowie
nie są zgodni co do tego, czy ,

Skoro amatorzy kawy mogą stać godzinami w kolejkach po 10
dkg „Super” czy „Orientu”, nie dziwnego, że amatorom ryb nie
szkoda czasu na oczekiwanie codziennej porcji tego pingwiniego
przysmaku. Ten zdyscyplinowany, rządek pingwinów czeka na

swój przydział w ZOO w Zurichu. CAFAP — teleloto

W Kijowie buduje się ekspery­
mentalny garaż autobusowy, przy­
pominający kształtem cyrk. „Are­
na’* pomieści ok. 400 autobusów.
Umieszczona pośrodku kolumna
spełniać będzie rolę komina dla
gazów spalinowych. Rozchodzące
się promieniście z jej Szczytu sta­
lowe kable podtrzymywać będą
dach. Na zdjęciu: kolumna wspie­
rająca budowanego w Kijowie ga­

rażu.

CAF — TASS

Laserowa
latarnia morska

Rząd australijski powziął decy­
zję budowy pierwszej w świeeię
laserowej latarni morskiej.

i zi-

Aby
wąż morski jest zwierzęciem
mno- czy ciepłokrWistym.
wyjaśnić tę kwestię, przydałaby
się np. informacja, jak te zwie­
rzęta się poruszają.

Aktorki centra prąducenei

Spór o nagość
na ekranie

NOWY JORK
Dó amerykańskiego związku ak­

torów filmowych napłynęło osta­
tnio tak wiele skarg aa produ­
centów od członków tego sto­
warzyszenia, że w Los Angeles i
Nowym Jorku powołano komisje,
które mają zająć się problemem
nagości na ekranie.

Np. pewna aktorka nie została
uprzedzona przez producenta
przed rozpoczęciem zdjęć o sce­
nie, w której ma ona wystąpić
nago. Zdarzało się, że aktorki u-

, biegające się o engagement mu-

siały rozbierać się przed produ­
centem, aby mógł on ocenić, czy
nadają* się do danej roli. Bywają
także wypadki, że fotografie na*

gich aktorek są powiększane i

na forum

Zgromadzenia Ogólnego NZ

Echa, wystąpienia ministra S. Jędrychowskiege \

Apel ministra spraw zagranicznych ZRĄ

W to.ku rozmów, dokonano
wymiany poglądów na sze­
reg problemów międzynaro­
dowych.

Mieszkania

ze ściankami

według życzeń
BERLIN
Przyszli lokatorzy^nowych'

mieszkań w stolicy NRD —

Berlinie, z zadowoleniem
przyjęli inicjatywę władz bu­
dowlanych, pozostawiających
im swobodę decyzji co do roz-.

mieszczenia i: ilości ścianek,
działowych. Pozwala im to,
zgodnie z potrzebami. i zmy­
słem funkcjonalnym, zapro­
jektować sobie przyszły wy- •

gląd pokoi, określić ich po­
wierzchnię, układ itp.

Życzenia takie lokator mu­
si przedstawić przed rozpo­
częciem prać wykończenio­
wych ^bloku,

'

w którym
przydzielono mu mieszkanie.

NOWY JORK
Na forum Zgromadzenia

Ogólnego NZ trwa debata ge­
neralna.

Wczoraj przemawiał mini­
ster spraw zagranicznych PRL
— STEFAN JĘDRYCHOW-
SKI. (Omówienie przemówie­
nia drukujemy na str. 2.).

Korespondent PAP. red. Je-

rzy Górski pisze m. in.: Prze­
mówienie ministra Stefana
Jędrychówskiego zostało przy­
jęte przez delegatów na XXV
jubileuszową sesję ONZ z du­
żym zainteresowaniem. Pol­
ska znana jest na forum ONZ
nie tylko z inicjatyw dotyczą­
cych redukcji sił zbrojnych i
zbrojeń, ale również z wysił­
ków zmierzających do pogłę­
bienia konkretnych form
współpracy ekonomicznej, na­
ukowej i kulturalnej

’

między
narodami.

Podczas debaty generalnej
zabrał głos również minister
spraw .zagranicznych ZRA —

Mahmud RIAD. Wystąpił on

z apelem do ■Zgromadzenia
Ogólnego NZ, aby przyjęło
pełną odpowiedzialność za po­
kojowe rozwiązanie konflik­
tu na Bliskim Wschodzie. Mi­
nister Riad oświadczył, że
krok teń jest podyktowany,
faktem, iż Stany Zjednoczone
zdyskredytowały się w oczach
światowej Opinii publicznej i
okazały się stronniczym ne­
gocjatorem w - procesie roko­
wań bliskowschodnich, stając
otwarcie po stronie państwa
agresora — po stronie Izraela.
. Na uwagę zasługuje fakt, iż
przemówienie min. Riada wy­
głoszone zostało tuż po jego
rozmowie z sekretarzem sta-
ftu USA —ftogerśem.

NOWY JORK
' Minister spraw zagranicz­
nych Związku Radzieckiego —

A. Gromyko, biorący udział w

jubileuszowej sesji ONZ, spot­
kał się wczoraj w Nowym
Jorku z sekretarzem stanu
USA — W. Rogersem.

bez' Ich zgody dostarczane prasie
lub sprzedawane,

W jaki sposób związek będzie
bronić swych członków, nie wia­
domo. Nagromadzenie skarg w ci­
statnim okresie przyczyni się je­
dnak niewątpliwie do wprowa­
dzenia w następnej umowie zbjó?
rowej klauzuli chroniącej akto­
rów przed seksowymi gustami
producentów.

Skradziono

słynną statuę
RZYM

Rzecznik policji rzymskiej po­
dał do wiadomości, że skradzio­
no rzeźbioną w drzewie statuę
Chrystusa, której autorstwo wie­
lu historyków sztuki przypisuje
Michałowi Aniołowi.

Wartość statui ocenia się na

miliard lirów. Ostatnio znajdowa­
ła się ona w pomieszczeniach ra­
dy miejskiej.

| Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka

| Mieszkanie < ze Spółdzielni w Wadowicach I
- Miło nam donieść, iż następne mieszkanie w ramach naszej S
“ akcji zostanie przekazane b. wychowance DO w Zakrzowie — 2
S Geni s. Książeczkę ufundowała dla niej Spółdzielnia „Świt” z S
- Kalwarii, a mieszkanie przekazuje. Spółdzielnia Mieszkaniowa w g
£ Wadowicach. Jest to 1S mieszkanie jakie otrzymali wychowanko- S
«< wie Domów Dziecka. g
g ■- Fundatorowi za'pełny wkład na mieszkanie, a Spółdzielni za S
- M-i dla Geni Serdecznie dziękujemy! (mar)
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MM UTRO ■pogoda w rejonie
® Krakowa kształtować się
M będzie pod wpływem wy-
■ źu. Nachmurzenie umiar-
■ kowane. Rano mgły i

Jffl zamglenia, wiatry, zmień-
ne do 3 młsek. Tempera­
tura dniem plus 7—12 st.,

nocą od. zera do minus 3 st. C.

16 bm. w stolicy Bułgarii spad!
śnieg! Jak na tę szerokość geo­
graficzną i porę, jest to zjawisko

niesłychanie rzadkie.
CAF ~ BTA — telefoto

Oryginalny
orszak ślubny

• Niecodzienny ślub odbył się
we Wrocławiu — przed Pałac
Ślubów zajechała, w otocze­
niu giermków na koniach, w

barwnych strojach oraz egzo­
tycznych zwierząt, para mło­
dych: Janusz Kastelik — ko­
mik Castello z bawiącego o-

becnie w stolicy Dolnego Ślą­
ska Cyrku Wielkiego z War­
szawy oraz panna młoda —

Izabella Cieszko. Młodym to­
warzyszyła hucznie grająca
orkiestra.

. Podróż poślubna młodej
pary połączona będzie z trwa­
jącym obecnie tournee Cyrku
Wielkiego.
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narodowego planu gospodarczego
S
S

ran-

Pre-
Po-
bm.

reżimowych w prowincjach
Hien Phong i Binh Tuy.

KSIĄŻĘ SIHANOUK — przy­
wódca kambodżańśkich sił pa*
triotycznych odrzucił propozy?)
cje prezydenta USA — Nixoy-
na w sprawie Indochin.

W ZSRR wystrzelono wczo­
raj na orbitę wokółziemską

miarą oceny pracy
organizacji partyjnych

1 bm. rozpoczęła się w kra­
kowskiej wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej kampania
sprawozdawczo-wyborcza, po­
przedzona dużą akcją przygo­
towawczą. Jeśli chodzi ó spra­
wy organizacyjne to przewi­
duję się, iż do końca listopa­
da br. oCbywać się będą ze­
brania sprawozdawczo-wybor­
cze podstawowych organizacji
partyjnych, partyjne żebrania
ogólnogromadzkie, konferen­
cję partyjnę w zakładach
przemysłowych oraz tzw. o-

gćlnomiasteczkowe. W grud­
niu br. i styczniu 1971 f;’od­
będą się zebrania sprawozda­
wczo-wyborcze powiatowych,
miejskich i dzielnicowych in­
stancji partyjnych. W pierw­
szej połowie lutego 1971 r. ma

się odbyć konferencja spra­
wozdawczo - wyborcza woje­
wódzkiej instancji partyjnej.
♦♦♦»♦♦»♦♦»» p t «♦♦♦«♦+

Obrady
korespondentów
„Gazety KrakowskiejU

W Krakowie przebywa ponad
120 społecznych współpracowni­
ków „Gazety Krakowskiej’*, ucze­
stniczących w zjeździe korespon­
dentów. Sobotą jest głównym
dniem narady, odbywającej się w ■
saali konferencyjnej KW PZPR.
W8- naradzie uczestniczą m. in.:
sekretarz KW PZPR w Krakowie
Z. Kitliński, 'Jj 'Seudeia zBiUra

Prasy KC PZPR, zast. kier. Wydz.
rropag. kw PZPR J. Mardyła o-;
rąz członkowie Egzekutywy KW
— W. Mąchejek i J. Wiórkowski.
Prźybyli również redaktorzy na­
czelni krakowskich gazet, prze­
wodniczący wszystkich yrganiza-:
cji’ młodzieżowych naszego miar
sta oraz zastępcy przewodniczą­
cych prezydiów WRN i Rady Na­
rodowej m. Krakowa w osobach
Z. Wojtowicza i dr J. Skiby.

Po wysłuchaniu referatu pro­
gramowego „Oceną pracy i za­
dania . korespondentów tereno­
wych VGK” ną tlę ogólnych za­
dań politycznych „Gazety Kra­
kowskiej” wygłoszonego przez re­
daktora nącą. „Gazety’’ t. Czu-

bąłę oraz po dyskusji nastąpi
wręczenie odznak, nagród i wy­
różnień., .

ś
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Na czoło zagadnień, wokół
których koncentruje się pro­
gram kampanii wysuwają
się zagadnienia ekonomiczne.
Podstawowe organizacje par­
tyjne w zakładach przemysło­
wych, przedsiębiorstwach i
instytucjach realizujących za­
dania narodowego planu gos­
podarczego oraz komitety po-
wiatowe, dzielnicowe i 'miej­
skie oceniać mają swoją pracę
na podstawie wyników uzys-
kanych w realizacji zadań
bieżącej 5-lątki. W szczegól­
ności za podstawę dla swej o-,
ceny mają przyjąć rezultaty
wykonywania zadań w 1970 r.

Rezultaty te bowiem stanowić
mają warunki dla wprowa­
dzania nowych zasad zarzą­
dzania i organizacji, przygoto­
wywania zakładów do wdra­
żania nowego systemu bodź­
ców materialnych.;

Szeroką i wszechstronną oęęną
ma być także objęty stopień wy­
korzystania zdolności produkcyj­
nych przedsiębiorstw, a zatem

maszyn i urządzeń, stan wykona­
nia planu postępu5 technicznego i

organizacyjnego, realizacji zadań
w zakresie unowocześniania tech­
nologii produkcji, modernizowa­
nia produkowanych, wyrobów,
bniżania kosztów własnych, roz­
wijania możliwości eksportowych,
jak tęż przebieg wykonywania in«!

westycji. w tej problematyce e-

konomieżnej dużą uwagę zwróci

się na sprawę oceny wyników w

dziedzinie podnoszenia wydajno-
ści pracy.

Jakkolwiek bowiem w wielu za­
kładach przemysłowych notuje
się znaczny postęp w zakresie
podnoszenia ilości, jakości, a tak­
że unowocześniania produkcji,
jakkolwiek wiele zakładów stosu­
ję coraz nowocześniejsze techno­
logie wykonawstwa, chociaż w li­
cznych zakładach pracy podnosi
się sukcesywnię wydajność pracy,
to jednak są jeszcze i takie za­
kłady, gdzie ten' proces jest bądź
niedostateczny, bądź nawet zni­
komy,. czy wreszcie nieomal nie­
dostrzegalny. Krytyczna ocena

pozwoli na wysunięcie odpowied­
nich wniosków, zmierzających do
poprawy istniejących sytuacji.

Duże zadania stoją przed orga­
nizacjami partyjnymi w instytu­
cjach i urzędach, także tereno­
wych radach narodowych. Tutaj
probierzem efektywności pracy
będzie m. in. stosunek do załat­
wiania problemów ludzkich, cała
sfera działania, którą określamy
krótko: urząd — obywatel. Trze­
ba stwierdzić, że w tym zakresie

istnieją jeszcze szczególnie duże

niedociągnięcia, i niedomagania.
Podczas kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej ujawnią się źródła
tych braków, poddana zostanie
wnikliwej analizie polityka ka­
drowa. (bp)

Z sali koncertowej -

AGENCJA TASS informuje,
że załoga i pasażerowie samo­
lotu „ĄN-2<M, uprowadzonego
15 bm. do Turcji'-^ powrócili
już do kraju. W szpitalu tu­
reckim pozostał jedypie
ny nawigator samolotu.

W DELHI — na sesji
zydium Światowej Rady
koju, przemawiał 16

przedstawiciel Polski — prof.
B. Iwaszkiewicz.

jak INFORMUJE agencja
CTK, w Rzymie odbyły się
rozmowy przedstawicieli CSRS
i Watykanu; dokonano wy­
miany informacji i poglądów
aa niektóre zagadnienia
resujące obie strony i

rżące stosunków między.
i Kościołem Katolickim.

W WIETNAMIE POŁUDNIO­
WYM — partyzanci zaatako­
wali wczoraj pozycje wojsk

o-

RADA MINISTRÓW na po­
siedzeniu 16 bm.. z udziałem

przewodniczących prezydiów
WRN, dokonała oceny przebie­
gu realizacji ważniejszych za­
dań gospodarczych we ■wrze­
śniu i za pk.res 3, kwartałów
br. Dokonano kolejnej oceny
wykonania prac zmierzających
do wdrażania w życie posta­
nowień uchwały V Plenum
KC PZPR.

W WARSZAWIE podpisano
protokół 'śesji Palskę^Wę.r 5

gierskiej Stałej Komisji Współ-
pracy Gospodarczej. Stwierdza
on ni. in. zacieśniające się
kontakty gospodarcze obu kra-

jćjw oraz zjnaczne zwiększenie
wzajemnych dostąw towarów."

Jedną jedyną napisał Beethoven
operą: „Fidęłió^ czyli „Leóno-^

ra albo miłość małżeńska’’. RGćLzi-
la sią ta opera ciężko i z trudem:
y,cząc wszystkie poprawki, wersje

. i przeróbki bez mała lat dwana­
ście Bećthoven nad nią pracował.
Powstawała w ogniu walk i kon-

■fliktfiw: najpierw walczyli z kom-

j. pozytorem realizatorzy, potem
| cenzura i recenzenci.

I właśc/l,w^ę<pTzezi .czasi. itrwar^a

owych stu sześćdziesięciu z górą
lat (jeśli ża datęY narodzin „Fide­
lia^ przyjńtie^ly^^^ - ^>5 Mć?

kiedy to ipystau^iono ścenicżnie
początkową wersję tej opery po
iaz pierwszy) spór wokół „Fide­
lia-’ nie zakończył się. Od tylu
lat wciążr aktualne są zarzuty, ^iż
opera ta jest. nieteątrąlną i nie-
śpiewacza. Zapewne: Beethouen
nigdy nie był muzykiem drama­
turgiem piszącym dla potrzeb sce­
ny; z głosami ludzkimi zaś obcho­
dził się zgoła nielitościwie; każąc
im pokonywać w śpiewie niezwy­
kłe nieraz trudności. Ale w muzy­
ce „Fidelia” jest jednak owa tak
charakterystyczna bęethouenow-
ską,- wspaniałość;- potęga — odbla­
ski:; geniuszu. „Fidelio” żyje dziś
na świecie własnym, swym żyr
ciem: chociaż nie należy do tzw.]
Żelaznych pozycji, ale jednak po-
Wracą ęz^śto, do repertuaru- wiel­
kich teatrów muzycznych, ma od-

, rębne grono swoich zwolenników,

inte-

dpty-
CSRS

satelitę meteorologicznego ty­
pu „Meteor**.

W KERALI (Indie), władze

religijne powzięły rewolucyj­
ną decyzję, na mocy której
tzw. niedotykalnym — człon­
kom najniższych kast, zezwo­
lono na wchodzenie do naj-

świętą^ej części świątyń hin­
duskich, w których mieści się
wyobrażenie bóstwa. Do tej
pory, przywilej ten przysłu­
giwał tylko braminom.

RZĄD KANADY ogłosił stan

wyjątkowy w kraju i prze­
prowadził liczne aresztowania
w związku z porwaniem przez
separatystów z Quebecu —

ministra Laporte*a i brytyj­
skiego dyplomaty — Crossą.

FRANCUSKIE Zgromadzenie
Narodowe, po debacie nad ex-

pose premiera Chaban-jDelma-
sa, udzieliło jego gabinetowi
wotum zaufania (382 głosy za,
89 — przeciw).

WREGGIO CALADRIA, we

Włoszech, nie ustają zamie­
szki, Mieszkańcy domagają
się, aby ich miasto było sto­
licą nowej prowincji. Rząd
skierował tam oddziały woj­
skowe.

UtilHIEIlIHUHIIUlUlHHUiUUIłUlllHIinilUIHIIIUHłnUlIIIIUUIIUlIlUIlIlUIll

Głos Polski w ONZ
Omówienie wystąpienia ministra S. jędrychowskiego
na jubileuszowej sesji Zgromadzenia Ogólnego HZ

1? bm., w toku debaty generalnej na XXV jubileuszowej
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, wygłosił przemówienie mi­
nister spraw zagranicznych PRL Stefan Jędrychowski.
Minister Stefan Jędrychow­

ski stwierdził na wstępie, że u

podstaw Karty Narodów Zje­
dnoczonych, której zaśadnicze

wielbicieli muzyki Beethonena w

ogóle.
Nie brak zdań, że „Fidelia” le­

piej się słucha, gdy opera ta jest
wykonywana w formie estrado­
wej, jako montaż upodabniany do-
o.rątórium — ńiż scenicznej. Wła­
śnie taką wersję estradową zapre­
zentował nam wczoraj w Filhar­
monii pod swą batutą Jerzy Kat-
lewicz; do

::siedn^oncgi>r doskonałych}j': ąóiisstów.
(Christa M. Ziese, sop:
}ppę^y^zr Lipska, Defy

współpracy zaprosił

(Chrlstą Mj Zńese, sopran,solistka
Opery z Lipska, Delfina 'Ąynbro-

tenor,
Zdżi-
Gło-

nadał

tgiior, '^Andrzej
W. Malczewski^
sław Krzywicki,

baryton),.
brzmienie iś^e

tęźne (chwiląńni
potężne, przykrywające
solistów).- Muzyka
wiele miejsc naprawdę
realizowanych, choć nie brakowa­
no i chwil słabych* zwłaszcza w

pierwszej części sporo było tech­
nicznych niedokładności i nierów­
ności w orkiestrzeniezbyt też do­
brze były wczoraj dysponowane
Insirumenty blaszane. Chór śpie-
joał b. pięknie; ż dobo/rowęgo gro­
na solistów szczególnie podobali
mi się wczoraj: Delfina Ambro­
ziak i Władysław Malczewski:- do^
skpnałę głosy i artystycznie prze­
konywająca interpretacją.

JERZY PARZYŃSKI

Bachleda^
baryton^

bas, W.
orkiestrze
Symfoniczne, por
może nawet zbyt

zanadto
znakomitą,

świetnie

Od niedzieli...

rewolucji kulturalnej — spraw
i wewnątrzkrajowych. Z areny

życia politycznego odeszło
wówczas wielu starych dzia­
łaczy, którzy bądź to nie u-

mieli przystosować się do no,-
, wych warunków, bądź też

zwyczajnie1 nie chęieli się do
nich przystosować. Był to je­
dnocześnie czas burzliwych
demonstracji antyradzieckich
i zarazem zupełnego odsepa-

* rowania się tego potężnego
kraju od spraw międzynaro-
dowych.

Rok bieżący przyniósł jed­
nak pewną stabilizację stp-
sunków wewnątrzkrajowych, a

zątem i większą aktywność
dyplomacji chińskiej w prę*
blematyoe ogólnoświatowej.

I oto przed kilku dniami

wszystkie agencje świata, jako
czołową wiadomość dnią, po­
dały informację o uznaniu

Chińskiej Rępubliki Lodowej
przez Kanadę i nawiązaniu

przez obą kraje stosuąków dy- ‘

plomatyczuych. Był t® rezul­
tat kilkumiesięcznych rozmów,
prowadzonych przez przedsta­
wicieli obu. krajów na grun-*
cie neutralnym w stolicy Szwe­
cji Sztokholmie. • opubliv
kowanym z tej okazji wspól-
nym komunikacie .

— czytamy
m. in.: Rząd chiński >ąz jesz*

stwierdza, że Tałwąp.. jest,
integralną częścią terytorium
Chińskiej Republiki Ludowej.

Rząd kanadyjski przyjmuje do
wiadomości stanowisko rządu
Chińskiego w. tej sprawie, Rząd
kanadyjski uąnaje rząd, Chiń­
skiej Republiki Ludowej jako
jedyny legalny rząd Ćnin.

Tak więc, jak to wynika z

Wyżej przytoczonego fragmen­
tu komunikatu, rząd kanadyj-
skiprzyjmujedo
wiadomości, że Taiwań jest in>'

tegrąlną częścią ChRL. Warto

zauważyć, iż stwierdzenia ta­
kiego nie zawierął komunikat

ją zapewniony jeszcze jeden
głos w przyszłej debacie pad
przyznaniem im miejsca w

Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. . ,

Czy tylko kanadyjskiego?
Wydaje się, że do czasu pod­
jęcia takiej debaty na sesji
Zgromadzenia Ogólnego Chiny
zdołają pozyskać więcej przy­
chylnych im głosów. Od kilku-

już bowiem miesięcy dyploma­
ci chińscy prowadzą negocja­
cje również i z innymi kraja­
mi zachodnimi w sprawie pod­
jęcia stosunków dyplomatycz­
nych, w tym m. in. w fazie
bardzo zaawansowanej z Wło­
chami w Paryżu, - i w fazie

chińsko - francuski co dowo­
dzi z jednej strony -- pewnego
usztywnienia w tej sprawie
stanowiska chińskiego, i z dru­
giej — wyraźnego ustępstwa
że strony Kanady, która prze-

. cięż utrzymywała dotąd nąę- -

malne stosunki dyplomatycz­
ne ź Taiwanem.

Od tej chwili przedstawi-
eiej’'rządu Czang Kai-szeka w

Ottawie stał się persona non

. grata, jego niięjace zajmie za

parę miesięcy •• • przedstaw icicl

Pekiną. Tym sposobem Kana­
da ma nadzieję wejść, azęrpr
kim frontem na rynek chiński,
i zapewne obietnicę taką już
otrzymała, Z kolei Chiny ma-

wstępnej z Austrią i Belgią.
Formułą zaś sztokholmska, jak
się już nazywa stwierdzenie o

przyjęciu do wiadomości*’, że
Taiwan jest częścią ChRL, na

pewno spowoduje dalsze zain­
teresowanie w świecie Chiń­
ską Republiką Ludową. Wiele

znacząca może już być
wiedź ministra spraw zagra­
nicznych Australii, . który
stwierdził, iżjego kraj podej-
mie w sprąwje nawiązania Sto­
sunków dyplomatycznych z

wypo-

który

Chinami taką decyzję, która

odpowiadać będzie jego intere­
som. Jaka to może być decy?.
zja nietrudno się domyślić,
zważywszy że Australia jest
obok Kanady jednym z naj­
większych dostawców zboża do

Chińskiej Republiki Ludowej.
30 ambasadorów chińskich,

którzy w ciągu ostatnich kil­
ku miesięcy powróciło na swe

placówki zagraniczne zechce

zapewne przekonać także i rzą­
dy wielu innych krajów o ko­
rzyściach, jakie ich czekają,
jeśli zdecydują się na nawią­
zanie stosunków dyplomatycz­
nych z najpotężniejszym pań­
stwem azjatyckim.

Jakie tó mogą być korzyści?
Wiedzą już coś na ten temat

prźemysłowćy amerykańscy,
zwłaszcza z trzech najwięk­
szych firm samochodowych:
General Motors, Ford i Chrys­
ler, których filie działają bez

najmniejszych ograniczeń wła­
śnie w Kanadzie i którzy po*
przez „kanał** kanadyjski za­
mierzają wejść na rynek chiń-
ski. Budzi to oczywiścię. zro­
zumiałe zaniepokojenie prze­
mysłowców innych krajów, w

tym japońskich
ści.‘

Uznanie przez Kanadę Chiń­
skiej Republiki
więc faktem, którego donios­
łość wybiega daleko poźa sfe­
rę stosunków dwustronnych.
Oznacza on i nowy etap w

rozwoju Chin i nowy układ
stosunków w świecie. (m-tz)

W szczególno-

Ludowej jest

...do soboty

krajów socjalistycznych proce­
su normalizacji stosunków
między tymi krajami a NRF.
Podstawą tego procesu jest u-,
znanie realiów europejskich,
zamykających kartę II wojny
światowej, a więc uznanie nie­
naruszalności obecnej polity­
cznej mapy Europy Środkowej.
Stwierdził on, że dotiiosłe zna­
czenie dla stabilizacji pokoju
w Europie ma układ zawarty
12 sierpnia br. między ZSRR' a

NRF. Ważny, pozytywny
wpływ powinien wywrzeć ró­
wnież negocjowany jeszcze u-

kład między PRL a NRF, do
którego drogę otworzyła ini­
cjatywą W. Gomułki z maja
1969 r. Podstawową treścią te­
go układu musi być wyraźne
potwierdzenie niezmiennego
charakteru zachodniej granicy
Polski na Odrze i Nysie.

Minister spraw zagranicznych
'

PRL, wskazał dalej ną wielką wa­
gę właśćiwęgo uregulówąttia spra- ;

' Wjr' międzyhąrod o wy ch stos unkó w17
dwóch państw niemieckich. Sto­
sunki te by6 ^ftęrniąlizówą«ao
ne jedynie na zasadzie całkowite­
go równouprawnienia obu państw
niemieckich, zgodnie z normami

prawą międzynarodowegoi Mów­
ca wypowiedział się zą jednóćże-L
snym przejęciem NRF i NRD do

ON?, ą do: czasu zanim, to nastąp
pi, zą zapewnieniem NRD prawa,
posiadania w QNZ óbserwątorą.
tak ‘ jak z tego prawa korzysta
NRF.

Podkreślając zasadę uniwersal­
ności ONZ, mówcą stwierdzjł, że
Polska wypowiada się ną rzecz

przywrócenia należnego niiejśca i

praw Chińskiej Republice ’ Ludo­
wej, ; a także • za anulowaniem

wszystkich rezolucji dotyczących
tzw. sprawy koreańskiej, jako
sprzecznych z Kartą NZ.

Wskazując ńa postępy osiągnię­
te w ostatnich latach w dziedzi­
nie zahamowania wyścigu zbrojeń,
S. Jędryęhowśki wyraził. przeko­
nanie, że postęp w radziecko-ame­
rykańskich rozmową<m w sprawie
ograniczenia zbrojeń strategicz­
nych może stworzyć lepsze warun-j
ki , dla wznowienia polskich ini<

cjatyw w sprawie zamrożeni^,
zbrojeń nuklearnych w Europie
środkowej i ostatecznego stworze-,
nia w tym .newralgicznym dla po-
koju w Europie regionie, strefy
bezatomowej.

Kolejną część przemówienia S.

Jędrychowski poświęcił sprawie
rozwoju międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej. .

Na zakończenie, minister S.
Jędrychowski oświadczył: Pro­
szę przyjąć z tej trybuny jubi­
leuszowej sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ uroczyste za­
pewnienie, że Polską Rzeczpo­
spolitaLudowa nadal będzie
czynić wszystko, by wcielać w

życie ideały, z których zrodzi­
ła.się ONZ i zasady zawarte w

jęj Karcie, że działać będzie
Wytrwale na rzecz pokoju, bez­
pieczeństwa i współpracy mię-|
dzy narodami.

postanowienia zdały egzamin
życia i słuszne są również na

przyszłość, tkwią kluczowe za­
sady wyrzeczenia się siły w

stosunkach między państwami
oraz prawo narodów do samo­
stanowienia. Obie te zasady le­
żą u podstaw pokojowego
współistnienia — jedynej mo­
żliwej do przyjęcia wę współ­
czesnym świecie doktryny sto—'
sunków międzynarodowych,
którą w całej .swej polityce —

•jako generalną ,ę wyty,czną —

kierują się państwa socjalisty-'
: czne.

; Mówiąc o minionych 25 la-
.. łach, które były okresem nie--
. zmierpie burzliwym, S. Jęd­

rychowski oświadczył, że ONZ
■nie zawsze zdołała zapobiec

konfliktom, że wiele razy oka­
zywała się bezsilna wobec ja-
Wnych aktóui ^ałtu^rbfezjirą-
wią. Jednakie, ludzkość uch-

. roniła się przed wojną
światową. Jest to przede
wszystkiin rezultat nowego u-

kładu sił we współczesnym
-świecie — znaczenia systemu

'

państw socjalistycznych, które
• swą politykę zidentyfikowały

z interesami światowego po­
koju, oraz roli, jaka wraz z

wyzwoleniem spod jarzma ko-
1 loniąlizmu przypadłą nowym,‘

niepodległym państwom.
Mówca podkreślił, że zacho-

: wanie i . utrwalenie pokoju
światowego, które jest podsta­
wowym zadaniem Narodów
Zjednoczonych, wymaga poło­
żenia kresu również wójnoiń'
lokalnym. Pilnym zadaniem
jest wiec położenie kre.su agre­
sji imperialistycznej przeciw­
ko Wietnamowi i innym naro-

I dom Indochin. Niezbędne jest
I całkowite wycofanie. obcych
; wojsk i zaprzestanie ingeren-
I cji w wewnętrzne sprawy
i państw tego regionu, a w Wiet-
I namie południowym — utwo«
I rżenie rządu koalicyjnego.
I' Przywrócenie pokoju na Bli-
I skim Wschodzie na bazie rezo-

; lucji Rady Bezpieczeństwa . z

j listopada 1967 r. zależy wyłą-
; cznie od podporządkowania się
I Izraela postanowieniom NZ.
i Niezbędne jest jednak, by za-

I cłjodnie supermocarstwo za­
przestało

I państwu, . , __

[ Wschodzie jest agresorem5)!
i które nadal okupuje bezkarnie

zajęte terytoria państw arab­
skich.

Mówca przypomniał inicja­
tywę krajów socjalistycznych
w sprawie przygotowania i od­
bycia konferencji dotyczącej
bezpieczeństwa i współpracy w

Europie. Nie oczekujemy — po­
wiedział aby udało się na

jednej konferencji stworzyć re­
gionalny system bezpieczeńst­
wa zbiorowego. 'Przewidujemy,
że takich konferencji będzie
więcej, ale że ich plonem bę­
dzie także postęp w rozbroje­
niu regionalnym orąz pogłę­
bienie konkretnych form cu-

ropejskiej współpracy’ ekono­
micznej, naukowo-technicznej
i kulturalnej. Powodzenie ..te­
go przedsięwzięcia zależy nie
tylko od krajów socjalistycz­
nych, ale również 'od krajów
N.'TO i państw neutralnych.

- S.. Jędrychowski nawiązał
f dalej do zapoczątkowanego w

ostatnim okresie z iniciatvwv

S
S

5

s

5

udzielać poparcia
które na Bliskiną

wtyfaSkćw
• Uziś rano przy ul. Bławat­

kowej wybuchł pożar altany. W

zgliszczach znaleziono zwłoki męż­
czyzny. Dochodzenia prowadzi
Komenda Miejska MO.

® W Tarnowie samochód Cię- .

żarowy potrącił 62-letnią Janinę
Wątrobą (zam. w tym. mieście),
która wskutek ciężkich . obrażeń.. :

zmarła wkrótce po wypadku.
W pobliżu Gorzowa (pow.

Chrzanów) z Przemsży 'wyłówio-
n© ' zwłoki nie zidentyfikowanego.^
meżczvznv lat ok. 25. (hs)



ECHO”KRAKOWA' -

Stylowe wnętrza prawdziwą atrakcją (I)

Co się kryje
za urodą kwiatowego
cocktailu...

f • -

Święta, Dzień Nauczyciela,
koniec- : roku szkolnego,
czyjeś imieniny, urodziny,

zaręczyny, ślub, pogrzeb; z

wyrazami szacunku, uznania,
wdzięczności, na Dzień Kobiet
i Dzień . Matki -i bez żadnej

. okazji,, dla przyjemności swo­
jej-lub' kogoś innego. Kwiaty
kupujemy zawśże, jak chleb,
jak ziemniaki czy jabłka.
Właśnie tak, nie zastanawia­
jąc .się specjalnie, bierzemy. to
co. jest pod ręką, byle tylko
na ślubie nię wystąpić z chry­
zantemami. byle kwiaty w

wiązance były nie do pary,
bo trochę jeszcze ocalało ba­
nałów, związanych z kwiata­
mi, choć już coraz częściej o-

fiarowuje.się np. chryzantemy
także poza smutnymi ceremo­
niami.

W kwietnych obyczajach
zmienia się bowiem to i owo,
Do kwieci arni wkracza nowo- •

czesny styl. Coraz rzadziej
klient żąda kwiatów jednoko­
lorowych, obowiązujących da­
wniej jednolitych bukietów
róż i goździków. -Bajeczne co­
cktaile z gerber, frezji, maków,
— kwiatów mało dotąd popu-

| Jarnych --- zaczynają być sze-
-oko poszukiwane. Zasada s.ta-

| 5e się raczej by kwiat ładnie
wyglądał w wiązance, by była

| ona małym dziełem sztuki.

Prawdę mówiąc wynika to też
z faktu, źe zapotrzebowanie na

kwiaty jest duże. a zaopatrze-
, nie niezbyt obfite. .

Na te tematy rozmawiamy
| z kierowniczką znanej- w Kra­

kowie kwieciarni „Riwiera”
p> EUGENIĄ MROŻEWŚKĄ.
Dowiadujemy się, że kwieciar-
nia ta, należąca do Spółdziel­
ni Ogrodniczej „Ziemia Kra­
kowska”, zaopatruje się w licz­
nych źródłach, z których nie­
mal każde ma swoją specjal­
ność. Więc płyną dostawy z

majątku w Mszanie Dolnej
należącego' do Podhalańskiej
Spółdz. Warzyw; Owoc., z,
PGR w Łańcucie (orchidee),
z majątku WSR w Okocimiu
(storczyki i azalie), bezpośred­
nio ; od członków spółdzielni
„Ziemia Krakowska”. 1 Spro­
wadza się też kwiaty z Łódz­
kiego i Poznańskiego, wysyła
je na Śląsk itp. Istnieje cały
skomplikowany system Zaopa­
trzenia w ten delikatny, szyb­
ko ulegający zniszczeniu, to­
war; <

Dlaczego właśnie zaintereso­
wała nas „Riwiera”? Otóż dla­
tego, że dziełem jej zespołu są
przepiękne dekoracje kwiet­
ne Wawelu z okazji przyjaz­
du różnych dostojnych gości
(ńn. Wizyty gen. de Gaulle’a),
sąl Rady Narodowej .m.Kra-
kowa czy WRN z ważnych o-

kazji, "kwiaty dla TV czy wień­
ce składne przed pomnikami.
Każdorazowo „Riwiera” -spo-■tyka'się ż- wyrazami zachwy­
tu i yznania za swa pracę, A
w dodatku' obsługuje również
zapotrzebowania dla* Zagrani-’
er. Ceni sobie z°snół to uzna­
nie, ale owe wielkie okazje nie
zdarzają się zbyt często. .

Za najkłopotliwszego klienta
uważa się tu Ewę i kwiatek
dla niej. Ten jeden, symbolicz­
ny, luksusowy, ale w setkach
tysięcy egzemplarzy. Pracy ko­
ło niego mnóstwo, bo przecież
żaden nie może odejść bez o-

prąWy zieleni, wstążeczki itp.,
a zysk niewidki. W dodatku I Ix>ndon. Dopiero teraz plany te

panowie z rad zakładowych! są. reaiteowane. .

nigdy nie wiedzą czego chcą.
Gdyby jeszcze o dodatki nie
było tak trudno. A tu ani
wstążek w wyborze, ani szpi­
lek, ani nawet papieru do pa­
kowania.

I z kwiatami nie jest w tym
roku dobrze. Kwitnienie by­
ło bardzo spóźnione, a chry­
zantemy np. już wymarzły.
Brak róż, brak, goździków już
teraz, kiedy jeszcze sezon po­
winien być W całej pełni. Mo­
że dopiero gdy przyjdą szklar­
niowe, sytuacja nieco się po­
prawi.

Kłopotów, zresztą jest wię­
cej. Na przykład taki typowo
krakowski. Przyjdą popularne
imieniny — nastarczyć nie
można, a potem przez tygod­
nie głucha cisza. Inaczej na

Śląsku, gdzie obchodzi się u-

rodziny i zapotrzebowanie
rozkłada się równomiernie na

cały rok. Albo co innego. W
ub. roku na dzień 1 września
zamawiano wiele kwiatów i
wieńców, w tym roku w zwią­
zku ;. obostrzeniami finanso-;
wymi zapotrzebowanie

’ gwał­
townie spadło. A kwiat cze­
kać długo nie może, choć mu

się przycina łodygi i zmienia
wodę trzy razy dziennie. I
chłodni zbyt mało j o lód tru­
dno,’ a w rezultacie straty.
Wprawdzie przewiduje się na

nie 3,5 lub 4,5 proc., ale wy­
pada przypomnieć, że dawniej

(Ciąg dalszy na str. 4)

(Korespondencja własna z W. Brytanii)

Eity
ef London —. dzielnic*

biur, banków i towarzystw
ubezpieczeniowych przechodzi

obecnie generalną przebudowę. Ten
skrawek ziemi, zaledwie jedna mi­
la kwadratową, jest właściwym:
Londynem — pozostałe dzielnice

wielkiej metropolii to. jakby od­
dzielne ośrodki miejskie -posiada­
jące swe własne lokalne władze

L nawet swe własne'przepisy. Każ­
dego powszedniego dnia do City
dojeżdża ponad milion zatrudnio­
nych tu osób, a wieczorem, a tak­
że w niedziele i święta w cen­
trum Londynu pozostaje zaledwie
5 . tysięcy ludzi, którzy pełnią fun­
kcje strażników ‘ i dozorców. W
dni weekendów City sprawia wra­
żenie wymarłego miasta.

Historia tego skrawka ziemi jest
nieodłącznie związana z historią
Imperium Brytyjskiego. Tutaj w

minionych wiekach zapadały de­
cyzje finansowe,. stanowiące nie*

jednokrotnie o wojnie i pokoju,
o losie państw i narodów. Ogrom­
ny pożar Londynu w 1666 foku
zniszczył tę dzielnicę finansjery.
W następnych .*■dziesięcioleciach
zabudowano-7 City/ciasno, bowiem
ziemia była tu coraz droższa, u-

10koWały? się tutaj banki repfe-
zentujące praktycznie wszystkie
państwa świata.

Po raz drugi londyńskie City u-

Icgło znacznemu zniszczeniu pod­
czas drugiej wojny światowej.
Hitlerowskie naloty bombowe i

pociski V-1 i V-2 były wymierzo­
ne głównie w City, aby zdezor­
ganizować życie Londynu i Wiel­
kiej Brytanii. Odbudowa nie prze­
biegała tak, jak mogliśmy sądzić
po naszych' doświadczeniach. Zna­
czną część terenów zagospodaro­
wano .tylko prowizorycznie. Pozo­
stała więc możliwość • generalnej
zabudowy znacznej części City of
Ix?ndon. Doniero teraz nlanv te

dawałoby się, że gdzie jak
gdzie, ale w Krakowie w

mieście pięknym, starym i
nie zniszczonym przez wojnę
zabytkowych wnętrz powinno
być sporo. Powiedzmy więcej:
w czasie, kiedy bogacące się
mieszczaństwo w innych mia­
stach Europy przerabiało sta­
re lokale i sklepy na domy
towarowe — oczywiście we­
dług pojęć nowoczesności han­
dlu w latach ok. 1900 — w

tym samym czasie przysło­
wiowa nędza galicyjska nie
pozwoliła na przeprowadzenie
większych zmian w zabytko­
wej substancji wnętrz kamie­
nic krakowskich, które mniej
Więcej do I wojny światowej
zachowały sporo elementów u-

rządzenia z XVIII i XIX w.

Duże zmiany przyniosły do­
piero lata międzywojenne, na­
rastający handel (w tym cza­
sie w samym Rynku Gł. zbu­
dowano 6 nowych kamienic)
i okres powojenny, niestety
trwający ąź do dziś dnia —

w tym sensie, że stale popeł­
nia się błędy przy okazji reno­
wacji starych wnętrz. Pod ha­
słem nowoczesności, wygody,
funkcjonalności niszczy się i
przerabia dawne wnętrza w

sposób nie mający nic wspól­
nego z odrobiną smaku i dba­
łości o to, aby śródmieście
Krakowa zachowało swój cha­
rakter różniąc się, od nowych
dzielnic.

Przykłady? Zniszczono wnę­
trze „Esplanady”, kawiarni
„Renesans” na rogu Podwala,
urocze wnętrze zakładu fry­
zjerskiego „Wiskidą” w Ryn­
ku Gł., całkiem niedawno
.przerobiono 'stylowe wnętrze
kina „Uciecha”. To tylko część

■z długiej .listy. przykładów
wskazujących na niepotrzebne
zniszczenie wnętrz secesyj­
nych. Pasja przerabiania do­
tyczy także wnętrz z epok
późniejszych — może jeszcze
dziś" niezbyt cennych, ale już
za kilka lat niepowtarzalnych.
I tak np. przerobiono kawiar­
nię „Feniks” . zaprojektowaną

Projektanci postanowili zlikwi­
dować-chociaż eięściowo „wymar­
łe miasto”, jakim jest City wieczo­
rami i w święta. Zerwano z tsa-

Sycyjnym w Londynie niskim bu­
downictwem. W 20 — 30-piętro-
wych wieżowcach ulokowano

biura, a także pomieszczenia mie­
szkalne. Wieżowce będą

' otoczone

pawilonami i lokalami usługowy­
mi, Ponieważ na tak .małej prze­
strzeni trudno pogodzić ruch pie­
szy z ruchem kołowym, postano­
wiono przenieść pieszych' na

„pierwsze piętro’’.
Część „walking plaćes” jest już

wybudowana — z przyjemnością
wędruję ‘się po chodnikach,
duktach, przejściach i.
dach ponad ulicami. Na

szym piętęze?’ ulokowane
że bary szybkiej .obsługi,
ście puby, sklepy, kioski z ga­
zetami i "

wyrobami tytoniowymi'.
Na, dole bez przeszkód, posuwają
się kolumny samochodów i’auto­
busy.
.. Nowe mieszkania w wysokoś­

ciowcach właściwie przypominają
nasze

' M-4 czy M-5. .Jest to za­
zwyczaj jedno duże pomieszcze­
nie, w którego środku żuajduje
się kuchnia (bez okna!), po lewej

. stronie sypialnia oddzielona roz­
suwanymi" drzwiami, a po pra­

wej dość duży pokój bawialny,
którego część można także oddzie­
lić rozsuwaną ścianą. Wyposaże­
nie mieszkania jest kompletne,

łącznie z lodówką, kuchnią elek­
tryczną i wbudowanymi szafka­
mi. Natomiast komorne jest na­
wet jak na londyńskie stosunki
bardzo wysokie - przeciętnie
około 600 funtów rocznie, czyli
12 funtów tygodniowo.

W pobliżu bloków mieszkalnych
powstąje centrum kulturalne, W
budowie znajduje się gmach tea­
tru, kino,- sala koncertowa. Prze­
widuje się, że w tak zrekonstruo­
wanej częś*C. City , zamieszka po-

i, wia-
estaka-

„pierw-
są tak-

oczywi-

w jednolitym stylu przez Szy-
: szko-Bohusza, w jednym ze

sklepów przy okazji remontu
beztrosko zamalowano fryz
pędzla Tadeusza Kantora.

A przecież miasto, jego uro­
da i atmosfera to nie tylko
położenie i architektura. To

; także wnętrza sklepów i loka­
li, to także nietypowa klamka
w drzwiach, kwietny orna­
ment z lanego żelaza przy po­
ręczy klatki schodowej, wi­
traż w oknie, marmurowy
stolik w kawiarni, stara ap­
teczna szuflada, nietypowa w

kształcie lampa, niczym nie
przypominająca wyjątkowej
brzydoty zakładanej wszędzie:
armatury oświetleniowej. Du­
żo tych drobiazgów poginęło
bezpowrotnie, tak dużo, że w

rezultacie Kraków coraz bar­
dziej robi wrażenie miasta do­
stojnego, monumentalnego,
pełnego solidnych pamiątek
przeszłości, ale pozbawionego
urody, wdzięku, lekkości.

A przecież właśnie te stare

wnętrza dodają tyle charak­
teru Budapesztowi, Wiednio­
wi czy innym miastom Euro­
py. Co ciekawsze — w nowych
rejonach turystycznych Buł­
garii, tam, gdzie plastyk, szkło,
beton byłby j ak najbardziej
na miejscu, najlepsi architek­
ci tworzą wnętrza, do których
natchnieniem jest folklor buł­
garski. Czy będzie to lokal
nawiązujący do rybackiej wsi,
czy pasterstwa, czy uprawy
winorośli — każdy z nich sta­
nowi małe arcydziełko dobre­
go smaku i poszanowania dla
tradycji. : Nic więc dziwnego,
że we wszystkich tych miej­
scach człowiek czuje się zna-

^<5ńjie®esi
pulą w sezonie wszystkie lo­
kale,: bardzo sobie, chwaląc nie
tylko piękne otoczenie, ale
także znakomitą również na­
wiązującą do tradycji kuch­
nię.

Inny rodzaj pielęgnowania
tradycji prezentuje Wiedeń z

takim skutkiem, że zdaniem
-prof. K. Estreichera właśnie
przeżywa nową inwazję tury-

H- . ■

nad 5 tysięcy osób. Na razie jed­
nak Anglicy nie odnoszą się z

entuzjazmem do perspektywy za­
mieszkania w centrum Londynu.
Trudno się zresztą temu dziwić.
Z okien mieszkania "na 20 piętrze
rozciąga się szeroki widok na za­
mglony i zasnuty dymami Lon­
dyn. Nawet w pogodny ‘ dzień
słońce z trudem przedziera się ku
ziemi. Ledwo widać zarysy To­
wer Bridge, przecinającego opo-.
dal Tamizy. Znaczna część mie­
szkań stoi pusta, brak chętnych.

RYSZARD DĘBOWSKI

Prąd elektryczny, telefon, telewizja - zagęszcza się niebo nad nami Gawliński -

stów, którzy pomijają trady­
cyjne uroki. ‘

Szwajcarii, aby
napawać się urokami miasta,
gdzie zachowało się tyle szcze­
gółów z „belle epoąue”.

Nie trzeba zresztą być psy­
chologiem, aby zauważyć na­
rastające zamiłowanie do
wnętrz i przedmiotów:.’z cza-

sów naszych babek lub przed­
miotów o charakterze ludo­
wym, Świadczy o tym najle­
piej moda na samowary, młyn­
ki do kawy, lampy naftowe,
chłopskie meble. Najprawdo­
podobniej jest to naturalna
reakcja, rią nieomal idetyczne
mieszkania, na niczym nie
różniąoe się od siebie wnętrza
biur, restauracji, fabryk.

Czy mimo wszystkich do­
tychczasowych zniszczeń Kra­
ków ma szanse na uratowa­
nie jeszcze istniejących zabyt­
kowych wnętrz i dlaczego nie
udaje się to na większą ska­
lę o tym w następnym ar­
tykule.

BOŻENA ZAGÓRSKA

W interesie gospodarki i przyrody

Nie szczędzić inicjatywy
- oszczędzać drzewa

Ponad 2,5 min m sześciennych drewna zużywa co roku
nasze budownictwo. Choć jesteśmy krajem o znacznych
zasobach tego surowca, wykorzystanie go budzi wiele za-

■strzeżeń i krytycznych uwag.?. ■
W minimalnym stopniu korzysta się .w budownictwie

4* prefabrykatów i- elementów z ■drewna- klejonego, z płyt'
drewnopochodnych i innych materiałów produkowanych
.z odpadów. Nie wytwarza się z nich np. ścianek działo­
wych i osłonowych w mieszkaniach, lekkich konstrukcji
w obiektach przemysłowych i konstrukcji dachowych.

Tymczasem wykorzystanie prefabrykatów z materiałów
drewnopochodnych może dać poważne oszczędności surow­
ca," obniżyć koszty materiałowe w budownictwie i, co jest
równie istotne, stwarza szerokie możliwości nowoczesnych
rozwiązań architektonicznych.

Ostatnio sprawami szerszego wykorzystania materiałów
drewnopochodnych w budownictwie zajęły się komórki
badawczo-rozwojowe tego przemysłu i stowarzyszenia
naukowo-techniczne. Badania i doświadczenia zmierzają
do rozszerzenia asortymentu tych materiałów, m. in. w po­
staci płyt z kory i wyprasek z wiórów. W Zakładach Do­
mów Wytwarzanych Fabrycznie „Domont”, sprawdza się
uprzemysłowione formy budównictwa małokubaturowego
z elementów drewnopochodnych. ,

Jak do tej pory ani przemysł, ani budownictwo nie prze­
jawiają jednak, zainteresowania nowymi materiałami. O
ich zastosowaniu nię myślą również projektanci nowych
budynków mieszkalnych i zakładów przemysłowych. Tym­
czasem w innych krajach materiały drewnopochodne przy­
jęły się jako jeden z najbardziej nowoczesnych surowców
dla budownictwa.

W tej sytuacji szczególnego znaczenia nabiera apel mi­
łośników przyrody adresowany do przemysłu i budownic­
twa. Nie szczędząc inicjatyw — oszczędzajcie drzewa!

Sok.

konstrukcji aluminiowych,

Lublin otrzyma nowy hotel „Vicr
toria” usytuowany przy ul. Naru- ■■
toWićza, której architektura na*

leży do najstarszych w Lublinie.
Nowoczesna sylwetka hotelu o-

zdobi i. uatrakcyjni starą Ulicę.
Budynejc wzniesiony został z lek-
kich ’ ’ ’ "

jego ściany^ zapewniają izolacją
cieplną i dźwiękową. Tego ro-

dzaju rozwiąźanie zastosowano w .

Lublinie po raz pierwszy. Na dwu­
nastej kondygnacji mieścić się bę­
dzie bar kawowy, skąd ; roztacza
się wspaniały, widok na okolice.
Wnętrza hotelu będąf zdobione
grafikami lubelskich plastyków.
Hotel przygotowuje 270. łóżek.
Ilość ta w znacznym stopniu po­
prawi sytuację „Polaka w delega­
cji”. Wprawdzie stosunkowo nie­
dawno oddano tu do Użytku ład­
nie usytuowany i przytulny mo­
tel, ale w okresach wzmożonego
ruchu turystycznego, zjazdów i
konferencji, brak miejsc odczuwa­
no tu równie boleśnie, jak i w. in­
nych miastach. zdjęciu: hotel

,,Victoria” w Lublinie.
CAF — Targoński
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Między Mańkę a Trinidad
Tygodniowy program telewizji

UD uda ziemia, rudo szare

skały, gęsty upał, albo

deszcz, tygodniami deszcz,
lepki i zimny. Domy z ka­
mienia, albo z- gliny, domy o

ślepych murach, wewnątrz
patia z kilkoma krzewami
^6ź, albo tylko z ciężko na-

wisłym niebem. Osły, muły,
malaryćzne sny pod moskitie-

rą, madonny w srebrze, dziew­
czyny pobrzękujące bransole
tami, koń z rzędem niebies­
kim od turkusów, stos mar­
twych myszy kościelnych,
po nch a, pistolety, gitary,
nocą pieśni miłosnei nocą
czyjeś kroki dudniące o bruk,
strzały. Trup na kupie śmie­
ci, trup szybko pogrzebany
pod- brukiem podwórza,, trup
w łóżku, sztylet w - piersi,
krew na pościeli.

To wszystko powtarza się
nieodmiennie i to wszystko
nieodmiennie się podoba. Lm—

tyno-amerykańskość (cóż za

słowo! ale czym je 'zastąpić?-)
latyno-amerykańskość spełnia
dziś rolę chińszczyzny sprzed
pół wieku. Babcie jadły ma­
karoniki i ptifurki ńa porcela­
nowych talerzykach z . wize­
runkami Wąsatych, warkoęzds-
tych mandarynów. Babcie lubi­
ły kudłate, krzywonogie pies­
ki o małpich pyszczkach i

Wojowniczym temperamencie,
dziadkowie * 'hodowali złote
rybki i złote myśli w stylu
Konfucjusza, &ość słoniowa
podziyrdwióha w kształt ko­
ronki uchodziła za najwyższe
Osiągnięcie sztuki stosowanej.
Kość słoniowa Udawała nici,
pekińczyk lwa, mieszczuch
bezinteresownego czciciela
piękna.

Śmiejmy się ze staruszków
Nasze samowary i niby naf­
towe lampy, nasze jedwabne
abażury, frędzle i lilie śą rze­
czami „w cudzysłowie**. Mają ?

świadczyć o dowcipie, lekkoś­
ci, liberalnych gustach'. Naj­
odważniejsi wieszają sobie

makatkę z jeleniem, serce z

piernika, fotografią ślubną w

ramie' z mosiądzu i aksamitu.
W drugim pokoju za to królu­

ją ozdoby serio: maska tn-.

diańska wykrzywioną W zło­
wrogim grymasie, małe, gli­
niane .ptaszki''z"- tęczowymi <>

gortami z papuzich piór, na­

szyjniki z drobnych: ogniw
szarych od śniedzi, kawałek

uprzęży, kraciasty koc z Ar­
gentyny, meksykańskie drzew­
ko szczęścia, bębenek, coś w

rodzaju fletu, hiszpańsko-az-
tecki aiiioł o biało różowych
policzkach i sukni z brzękad-
łami. Czarny szal, trupia
czaszka.

Drugi pokój dowodzi, że
lodówka, telewizor, wyciskacz
do. soków, elektryczną ma-,
szynka do otwierania puszek/
auto, telefon, magnetofon, bar

pier klozetowy, pensja, radio,
tusz elgrite, kaloryfer nie ma­
ją prawie nie wspólnego z.

; rdzeniem naszej prawdziwej
istoty, która śni o bycie pros-,

tym, twardym, wypełnionym
radością tworzenia oraz my­
ślą o przemijaniu wszelkich
dóbr i Zaszczytów, wygód i
karier. Która świadomość'
śmierci łączy z namiętną pa­
sją życia. Drugi pokój poma­
ga wyjaśnić mechanizm suk-.,
cesu pisarzy latynoamerykań­
skich w Polsce i w Europie.
Jak wiadomo, ostatnio tłuma­
czy Się ich chętnie i dużo.

.Nowych i starych, średnich i

znakomitych. 1 średni i zna­
komici budzą zaciekawienie
czytelników. Zdaje mi się, że

aby Wzbudzić . zaciekawienie,
.starczy tu po. prostu opisać
liidzi używających poncho za­
miast palta. Otwierając taką
książkę, mamy zawsze nadzie­
ję znaleźć historię z udziałem
romantycznych kochanków,
pięknych poganiaczy bydła,
rewolucjonistów o niejasnej
przynależności, złych policjan­
tów; dobrych złodziei. • Z jar
kichś przyczyn, szczególny en­
tuzjazm wywołują opowieści,
w których już na początku
..odbywa się gwałtowny zgon, a

struny drżą jeszcze s przez
chwilę, choć sztywnieje mar­
twa rękd.

Krótko mówiąc ~ pewne
imiona, pewne dźwięki, pe-

■■' wien rodzaj dekoracji działa
sam przez się. Z pewną szko­
dą dla bardzo dobrych utwo­
rów, które odbieramy prawie
tak samo jak kiepskie, zawsze

bowiem znajduje się przede
Wszystkim to, czego się szuka.
ZŁA GODZINA Gabriela Ga-

' ■Wir Mafąueza/‘Kc&UmbtjczykąĄ
'' Wyddła mi się ^niemal djfcy^

Kwiatowy
cocktaili..

(Dokończenie-, ze str. 3)

dopuszczano aż 25 proc, na

straty, wiedząc z jakim towa­
rem ma się do czynienia.
Kwiat to nie pietruśzka.

Można więć bardzo kochać
kwiaty, ale pracować w kwia­
ciarni to całkiem inna rzecz.

Trzeba być ich niewolnikiem
równocześnie zawsze gotowym
na życzenia klientów. Od
wczesnych godzin rannych do

'

późnego wieczora. A w dodat­
ku należy być fachowcem, a

tych coraz mniej w tej bran­
ży. Nawet nie bardzo jest się
z czego uczyć, bo polskiej li­
teratury fachowej nie ma nie­
mal Zupełnie a ża granicę się
nie wyjeżdża, aby poznać no­
wości Stylu, nowe sposoby
wiązania kwiatów, pakowania,
przedłużania ich życia.

Ale to są intymne sprawy
tego „losowego” handlu. Dla
naś jedno jest ważne: żeby
kwiat ładnie wyglądał w bu-
kiecie, aby był artystycznie
„opracowany”, aby rzut oka

na wystawę kwieciarni' spra­
wiał Harń przyjemność. Co się
kryje za urodą kwiatowego
cocktailu to sprawa zaplecza: i

MARIA KWIATKOWSKA

dziełem. Proszę zwrócić uwa­
gę na sposób, na frazę, na

zdanie* — suche, szybkie, o-

śtre, jakby dyktowała je ko-,
niećznąśći żadnych ozdoby nic

ż łzawo sentymentalnej ro­
mancy. Trinidad mogłaby
być Mańką. To nie egzotyka
tu działa, nie angelologie i da­
le. To dramat władzy i okru­
cieństwo nędzy.

ANNA TARSKA

Gabriel Gstrcia Marąueź. ZŁA
GODZINA. Tłum. Jan Życli.
PIW 1970. Cena zł 17.

*) W doskonałym przekła­
dzie Jana Zycha.
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Program I
Poniedziałek

15.20 Politechnika TV: fizyka
(kurs przygot.), 16.25 Program
dnia, 16.30 Dziennik, 16.40 Dla
dzieci: Zwierzyniec, 17.30 Echo

stadionu, 17.55 Szkiełko i oko, —

18.10 Recenzje krakowskie, 18.25
Eureka, 19 Kronika, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 .Dziennik, 20.05 Teatr
TV: A. Kowalska ,-,Śafóńa” adapt.
Zbi Bieńkowski, wykonawcy: Ni­
na And rycz, Zofia Małynicz i in.,
21.15 Lektury współcz. —r przed
kamerami W. Zukrowski, 21.30
Koncert muzyki klasycznej — u-

twory F. Schuberta, 22.05 Przed

ustawą, 22.30 Dziennik, 22.45 Pro­
gram ńa jutro, 22.50 Politechnika
— powt.

Wtorek

10 „Dziewczyna na rozdrożu” —

film bułg„ 11.55 Język polski (kl.
IV), <12.45 i 13.55 Przysposobienie
rolnicze, 15.20 Politechnika TV:

matematyka (I rok), 16.25 Program
dnia, 16.30 Dziennik, 16.40 TV,
Ekran Młodych, 18.25 Na przyspie­
szonych obrotach — pr» ekonom.,
19 Kronika, 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.05 „Dziewczyna na

rozdrożu” —* film bułg., 21.35 Pol­
ska. zza siódmej miedzy, 22.05 Cho­
pin 70, 22.45 Dziennik, 23 Program
ną jutro, 23.05 Politechnika —

powt.

Środa
9 Historia (ki. VIII), 9.55 Fizyka

(kl. VIII), 10.30 „Skandal rodzin­
ny” (Saga rodu Fórsytów) — film

seryjny, 11.55 Chemia (kl. VIII),
12.45 Wybieramy zawód 15.20 Po­
litechnika matematyka (kurs
przygot.), 16.25 Program dnia, —

16.30 Dziennik, 16.40 Óla ml. widz,
-r O teleriianii, 17.15 Magazyn ITP.
17Ż30 Zagubiony plan, 17.55 Jesień
— film, 18.25 Wszechnica TVj, 19

Kronika, 19.20 Dobranoc, — 19.30
Dziennik, 20 „Skandal rodzinny”
— film seryjny, 20.50 Światowid,
21.20 PKF, 21.30 Słuchamy i pa­
trzymy, 22.30 Dziennik- 22.45 Pro­
gram. ha rjutro, 22.59 Politechnika
-— powt.

Czwartek

8.15 Matematyka w Szkole, 9.55

Język polski (kl. IV lic.), 11.55

Język polski (kl. VII), 15.20 Poli­
technika TV: chemia (I rók), — -

16.25 Program dnia,-16.30-Dzien-
?nil&.y.6.4(L EkrąńnZterajtkiem, 17.35
/•jzfeób^ to ■sam dffe ml. widz..

17.56 Czy można inaczej — pr.
wiejski, 18.20 śpiewa Sława Przy­
bylska, 18.50 Przypominamy, ra­
dzimy, 19 Kronika, 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik, 20.05 Teatr
Kobra: Zb. Safian „Umarli mają
alibi”, 21.05 Chopin 70, — 21.55 Re­
fleksje, 22.25 Dziennik, 22.40 Pro­
gram na jutro, 22.45 Politechnika
— powt.

Piątek
9.95 Zajęcia techniczne (kl. VIII),

10.25 . „Podróż poślubna** — film

z serii „Szczęście małżeńskie”,
10.50 „Dziewczyna dla Czendy” —

film CSRS, 12.45 Przysposobienie
obronne (kl. I—III lic.), 15.20 Po­

litechnika TV: matematyka (I
rok), 16.25 Program dnia, 16.30

Dziennik, 16.40 Dla dzieci: Póra
na Telesfora, 17.25' Nie tylko dla

pań, 17.50 Magazyn medyczny, —

18.20 Gramy o telewizor, 18.40 Pe­
dagogika i literatura — pr. z

udziałem prot. K. Wyki, W. Ma-

Chojka i w. Maciąga, 19 Kronika,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20

„Podróż poślubna", 20.30 Kraj,
21.10 Teatr TV: E. Szuster „Tro­
pienie dni dziesięć’’, 22.20 Dzien­
nik, 22.35 Program na jutro, 22.40
Politechnika — powt.

Sobota

10 „Siódmy rók miłości" — film

NRD, 11.55 Wychowanie obywa­
telskie (kl. VIII), 12.45 Geografia
(Algieria), 15.15 Program dnia,
15.20 Ty kUrs rolniczy, 15.55 Pro­
gram tygodnia, 16.15 Oferty, 16.36
Dziennik, 16.45 Konkurs pięciu
riiiiidhów, 17.45 Magazyn turysty­
czno - krajoznawczy, 18.10 Muzy­
czne — Co słychać? 18.35 Pegaz,
19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor, 20,20
Gallux show, 21.20 Dziennik, 21.25

„Na wypadek nieszczęścia’’ —

film ff., 23.20 Program ńa jutro.

Niedziela

7.55 Program dnia, 8 Kurs rol­
niczy, 8.40 Przypominamy, radzi­
my, 9 TV Ekran Śmiałych, . 9.35
Film, io.45 piosenka dla Ciebie,
li .35 PKF, 11,56 Spotkanie z ro­
syjskim muzeum, 12.20 Dziennik,
1-2.35 Przemiany, 13.05 Teatrzyk dla

przedszkolaków „Wycieczka - baj­
ka", 13.45 W starym kinie, 14.45
Rendez - vouś nad jeziorem —

pr. muz. rozrywk., 15.45 Wielka
Gra, 16.50 Klub sześciu kontynen­
tów, 17.40 Melodie Wielkiego ekra-

^;nu„ 18:30. Niebezpieczne ,związki Uł
felieton J. Brosżkiewicza, — 18.45

Dobranoc, 19 Koncert laureatów
VIII Międzynar. Konkursu Cho­
pinowskiego, 20.15 Dziennik, 22

Magazyn 1 sprawozdania Sporto­
we, 23.30 Program na jutró.

Program i! •

Wtorek

18.40 Program dnia, 18.45 Kurs

jęz. ros., 19.20 Dobranoc, 1S.30

Dziennik, 20.06 Psychologia dziec­
ka z cyklu: Nauka i kultura, —

20.35 W środku Polski — OTV
Łódź na ekranie, 21.35 24 godzi­
ny, 21.45 Kurs jęz. ang. dla tech­
ników, 22.15 Kino wersji oryginal­
nej „A family festiwal”, 23.05
— Program na środę.

Środa

18.40 Program dnia, 18.45 Kurs

jęz. ang. dla techników, — 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05 W

poszukiwaniu zatopionych stat­
ków, 20.35 Opowieść o tym jak
pokłócił się Iwan Iwanowlcz z

Iwanem Nikiforowiczem wg M.

Gogola z cyklu: Klasycy humoru,
21.55 24 godziny, 22.05 Kurs jęz.
ir., 22.35 Kino wersji oryginalnej
„Bonheur conjugal”, 23 Program
na piątek.

Piątek

18.40 Program dnia, 15.45 Kurs

jęz. fr., 19.20 Dobranoc, — 10.30
Dziennik, 20.05 Wenecja — pr. z

cyklu: TV atlas świata, 20.20 Prze­
gląd prasy naukowo - techn., /—

■20.40 . Nauczyciele, teleturniej
socjologiczny z cjdrlu: Sonda, —

21.40 — 24 godziny, 21.50 Kurs jęz.
roś., 22.20 Kino, wersji oryginal­
nej „Micha”, 22.55 Program na so­
botę.

Sobota

H.40 Program dnia, B.45 „W
dolinie Indusu" — film z serii:

Nysą do Karakorum, 19.10 Je­
sień w Karpatach — film rum..

19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor, 29.20

Morze Czerwone — film z serii
Siedem mórz, 21.10 3. Haydn —

muż. pr. monograficzny, 22.10 —

24 godziny, 22.20 Program II pro­
ponuje, 22.30 Program na -niedzie­
lę-

Niedziela

17.55 Program dnia, 17.40 Kra­
ków mało znany, 18.16 Recital Ire-

. ne Olivler, 18.40 Człowiek na to-

rze — film poi., 20.15 Dziennik,
20.35 Scena Prozy: G. Martin Du-

gagd — „Jakub", 21.50 Refleksje
dobranoc,21.55 Program na

; wtorek. - ■’

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy , Huty im.
Lenina w Krakowie - Nowej Hucie — zatrudni,
w BiUrźfe Prójćktów Organizacji Róbót^ pracowni­
ków inżynieryjno-technicznych z terenu Krakowa,
ó następujących specjalnościach:INŻYNIERÓW i TECHŃIJKOW BUDOWNICTWA

z praktyką w projektowaniu w zakresie konstrukcji,
budowlanych i organizacji robót,

Inżynierów i Techników elektryków
z praktyką w projektowaniu,

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW INSTALACJI SANI^
TARNYCH z praktyką w projektowaniu, na stano­
wiska starszych projektantów, projektantów i asy- i
stentów projektanta. . .

Wynagrodzenie i świadczenia zgodnie ż Układem
Zbiorowym Pracy w Budownictwie^

Zgłoszenia indywidualne telefońiezńió liih osobi­
ście należy kierować do Kierownictwa Biura Pro­
jektów Organizacji . Robót. PPB HiL (tęl. 456r31) do-^

jazd tramwajem nr 14 lub 15 w kierunku Cemen­
towni (5 przystanek za bramą główną Huty im. Lć-
nina — blok nr 45, pó prawej stroni**' ulicy).!

Ponadto . Przedsiębiorstwo zatrudni natychmiast
z terenu województw: krakowskiego, kieleckiego
i rzeszowskiego, pracowników fizycznych:

MURARZY, BETONIARZY, CIEŚLI, STOLARZY,
UKLADACZY IZOLACJI TERMICZNEJ, BLAĆHA-
RŻY,’ DEKARZY, SZKLARZY) BRUKARZY, MON­
TERÓW instalacji wódno-kanalizacyjnychj ŚLUSA-
RŻY-SPAWACZY, SPAWACZY elektrycznych i ga­
zowych, ELEKTRYKÓW Z III i IV grupą bhp, PA-
LĄCŻi’ i POMOCNIKÓW PALACZY centralnego
ogrzewania, MASZYNISTÓW SPYCHAREK oraz ŻU­
RAWI SAMOCHODOWYCH, KIEROWCÓW WÓZ­
KÓW AKUMULATOROWYCH, MONTERÓW ROBÓT
SANITARNYCH, MONTERÓW RUSŻTOWAŃ RURÓ-
WYCH, ROBOTNIKÓW TOROWYCH, PRACOWNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH (mężczyzn
z ukońćźonym 18 rokiem/życia),
jpfżędśiębiorstwo zapewnia:

— warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracy w budownictwie,

—► możliwość' otrzymania dodatkowego wynagro­
dzenia z funduszu mistrzowskiego i dodatkowe­
go funduszu premiowego,

-- uprawnienia do nagród z funduszu zakładowe­
go, po półrocznej pracy,

' ■■— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach pracow­
niczych I kategorii (tylko dla mężczyzn),

— wyżywienie po zńiżónyeh cenach w stołówkach
Przedsiębiorstwa,

— bezpłatne leczenie i opiekę lekarską we własnej
prżychódni przyzakładowej,

— możliwość zdobycia zawodu poprzez uczestnic-
- twó w kursach wewnątrzzakładowych- i uczę­
szczanie do szkół wieczorowych,

— możliwość korzystania ze zorganizowanego
prze? Radę Zakładową wypoczynku świąteczne­
go i wzorowo prowadzonego przyzakładowego
Domu Kultury.

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem
osobistym (ze zwolnieniem ż ostatniego miejsca
pracy), książeczką wojskową i legitymacją ubezpie­
czeniową (O ile kandydat już pracował)* ostatnim
świadectwem szkolnym i świadectwem zawodowym
(dotyczy robotników, kwalifikowanych).

Zgłoszenia przyjmuję, Dział Zatrudnienia 1 Płac

Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.

Lenina (pokój nr 9).
Dojazd sprzed Dworca Głównego w Krakowie

tramwajem ńr 4 do przedostatniego , przystanku
przed Walcownią. -

.

PRACOWNICZKĘ BIUROWĄ z co najmniej średnim
wykształceniem ogólnokształcącym i biegłą umie­
jętnością pisania- na maszynie •— zatrudni przedsię­
biorstwo uspołecznione w Krakowie.

Oferty, z życi^r^senl, kierować pod’adresem:
„jprasa” — Kraków, Wiślna 2, dla nr K-9120.

przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego —

w Krakowie, ul. Lubicz 25 — zatrudni natychmiast
Ślusarza, Mechanika samochodowego,

2 KOWALI, SPAWACZA ELEKTROG AZOWEGO
draż 15 ‘KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z; I i II

kategorią prawa >jazdy — do pracy w terenie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płac, pokój
nr 253, w godzinach od 7 do 15.

Zakłady Produkcji Elementów Budowlanych —

Skawina, ul. Energetyków — zatrudnią natychmiast,
w Wydziale Produkćji następujących pracowników'
(mężczyzn):

MŁYNOWYCH ŚUitÓWĆÓW MINERALNYCH,
H ARTÓWACZY BETONU KOMÓRKOWEGO,
MASZYNISTÓW MIESZAREK JEZDNYCH,
OPERATORÓW SUWNIC, z uprawnieniami,
ROZŁADOWYWACZY FORM,
MASZYNISTÓW POMP,
ZBROJARZY,ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYC H.

Reflektuje się również na:

ELEKTRYKÓW z praktyką zawodową,
ŚLUSARZY z praktyką zawodową,
KIEROWCĘ CIĄGNIKA.
Do pracy na stańóWiśka w Wydziale Produkcji

przyjmowani będą również kandydaci nie posiada-
cy kwalifikacji zawodowych, dla których przewidu­
je się organizację odpowiednich kursów.

Praca w układzie 3-zmianowym.
Wynagrodzenie reguluje Układ Zbiorowy Pracy

W* budownictwie. — Po roku nienagannej pracy, Za­
kład zapewnia pierwszeństwo zakupu materiału bu­
dowlanego na własne potrzeby pracownika (blocz­
ków z betonu komórkowego).

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr ZPEB Ska-
w ul. Energetyków.

Praca

GOSPOSIĘ samodzielną,
dobrze gotującą — do
trzech osób na bardzo do­
brych warunkach, przyj-
mę. Kraków, Grodzka 4,
sklep w podwórzu.

OPIEKUNKĘ do niemo­
wlęcia, dochodzącą, na b*
dobrych warunkach —

przyjmie lekarz. Telefon
368-08. 38487-g

POMOC domową, docho­
dzącą lub na stałe —

■przyjmę. Nowa Huta, os.

xx-lecia PRL 24/62.

PRZYJMĘ kulturalną do­
chodzącą osobę do 7-let-
ftiego dżiecka (po połu­
dniu). Warunki do uzgo­
dnienia. Referencje mile
widziane. Oferty 38767 —

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

LOKAL UŻYTKOWY
6 powierzchni 250—300 m‘, nadający się
na pomieszczenie magazynowe, WEŹMIE
w NAJEM Spółdzielnia Pracy „Chemo-
plastyka” — w Krakowie, ul. Krzyża 7.

POMOC domową do . 3-le-
tniego dziecka przyjmę
natychmiast. Ńowa Huta,
os. Ogrodowe 2/68, godz.
17—19. 38780-g

POTRZEBNA na stałe po­
moc dodżleci —2i7lat,
zaraź. Kraków, &1. Mar­
chlewskiego 5/39. .

POMÓC domową, warun­
ki materialne b. dobre —

przyjmę. — Zgłoszenia:
Kraków, ^Szewska 22/4 —

gódz. 8—11,. tel. 580-01.

Nauka

KURSY
KW AŁlH KACtJNiE

ROBOTNIK,
CZELADNIK, MISTRZ,

w zawodach:

stolarza, murarza, insta­
latora wod.-kan., ć, o. .

i gaz., krawca, fryzjera,
introligatora i innych —

organizuje ->• Zakład Do-

skonaleńia Zawodowego.
Wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38,
w godzinach od 8 dó 18.

KURS
wyuczający w zawodzie

szklarskim —. (nauka teo*-
retyczna i praktyczna

w niedziele),
rozpoczyna Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego,
Kraków, ul. Dietla 38,
telefon 653-12, 652-98.

KURSY
KWALIFIKACYJNE

ROBOTNIK,
Czeladnik, mistrz^

w zawodach:

ślusarza, tokarza,
frezera, elektromontera,

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

Sprzedaż

MEBLE, pianina, wózki
1 rowerki dziecięce, uży­
wane — poleca i przyj­
muje do sprzedaży —

sklep komisowy MHD

Kraków, ul. Szpitalna 20,
telefon 249-53.

KOŻUCH męśki, nOWy,
zakopiański {Olimpijski},
sprzedam* - Tel. 3p6-06..:

MEBLE, wózki dziećięce,
pianina, maszyny do szy­
cia, lodówki — używane,
poleca 1 przyjmuje, do
sprzedaży sklep komiso­
wy MHD — Nowa Huta,
os. Górali 24* tel. 450-90.

sprzedam. Oglądać co­
dziennie: Skrzyneckiego
4a/2. 38606-g

VOLKSWAGEN combi
1500 wariańt „S”,
dam. Tel. 607-09.

śprze-

„MŻ” ES 256/1 —

sprze-
dam. Wielicka 253.

wOz mieszkalny, nada-
jący się na różne cele

VOLKSWAGĘN 1300; oka-
z/jńle sprzedam. Telćfóh
331-31. 38509-g

JAWA 175 — sprzedam.
Staćhiewieża 35b/14.

Lokale

sprzedam własnościo­
we dwa pokoje z kuch­
nią, superkoińfortowe —

na III p., w dzielnicy
Zwierzyniec. Oferty 38446
„Prasa” Kraków, JWiśl-
na 2.

Nieruchomości

KRAKOw - Piaski! Część
kamienicy dwupiętrowej,
sprzedam. Oferty 38599 —

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Wce
ciągnienie

Krajowej
uoteń'. ?

£ Piei

UWY DO NABYCIA W KOLEKTURACH !

POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO, -

PLACÓWKACH „ORBISU* I KIOSKACH,RUCHU"!

NAPEŁNIANIE SYFONlW
WODĄ SODOWĄ
polecają Punkty Usługowe Krakowskich

Zakładów Spożywczych PT - w Krakowie:

ul.

’♦'ul.
'♦~ul.

Krowoderska 44

Kielecka 28

Syrokomli 11 a

w Nowej Hucie:

Urocze, ul. K. Marksa 5

Wiilewe, ul. Kom. Partii Polski 19

czynne w godz. 10-18, w soboty 10-16. -

Cena napełnienia syfonu 1 I wynosi 1,50 zł.
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Co — Gdzie — Kiedy?
■ 11 km gablot ze znaczkami

b Dzieje świata
Jutro w Krakowie z okazji

trwającej wielkiej Międzyna­
rodowej Wystawy Filatelisty­
cznej „Lenin i jego idee — Kra.
ków 70” rozpoczyna się krajo­
we sympozjum filatelistyczne
połączone ze spotkaniem
członków Klubu Zaintereso­
wań PZF „Ruch Robotniczy”.
Temątyka referatów i dysku­
sji to m. in. sposób budowa­
nia i opisywania zbioru, zbio­
ry tematyczne lid.

Krakowska wystawa jest o-

statnim akordem obchodów
Roku Leninowskiego wśród
filatelistów. W sumie w br.
odbyło sfę w Polsce 410 poka­
zów i 53 wystawy znaczków o

tematyce leninowskiej, które
obejrzało łącznie 540 tys. zwie­
dzających. Były też trzy poka­
zy w obiektach przemysło­
wych, noszących imię Lenina:
w Hucie, Stoczni. Gdańskiej
i łódzkiej elektrociepłowni.
Gdyby gabloty, w których
eksponowano znaczki, kartki*i
inne walory pocztowe ustawić
w jeden rząd
km długości.

Wystawa w
lach Muzeum

_

.MM
m. Krakowa będzie czynna do
24 bm. Jest ona interesująca
przede wszystkim dla filateli­
stów, którzy oczywiście tłum-

liczyłby on 11
Rektor Klimaszewski

Pawilonie i są-
Historycznego

Sejmowa Komisja
w pow. nowosądeckim
i bocheńskim

i

śtx

Sejmowa Komisja Pracy
Spraw Socjalnych, przebywająca
na ziemi krakowskiej, wysłuchała
wczoraj . informacji sekr, Prez.
Woj. Rady Narodowej M. Budzi-
wojskiego na temat sytuacji w za­
kresie opieki społecznej na na­
szym terenie. Następnie uczestni-,
ey komisji, ... podzieleni na dwie
grupy, udali się dó pbw. nowósą-

. deekiegOy. gdzie wizytowali;, pla-
cówki l«^łcti^;'^’WaWegóy'-';brai;-
do pow. bocheńskiego celem lus­
tracji akcji . pomocy powodzia­
nom. Dziś przed południem człon­
kowie Sejmowej Komisji pono­
wnie spotkali się w WRN celem

przedyskutowania i podsumowa­
nia swych wrażeń. (mk)

jesienne Dni

Ochrony Przyrody
W niedzielę rozpoczynają się

tegoroczne obchody Jesiennych
Dni Ochrony Przyrody, organizo­
wane przez Zarząd Okr, Krak.
LOP, W tym dniu w Krakowskim
Domu Kultury, w sali 115 o godz.
11 dr Al- Bogucka wygłosi pre­
lekcję pt. „Człowiek i środowi­
sko” zaś mgr A. Scisławski omówi
„Nowe akty prawne w dziedzinie

ochrony przyrody”. Z kolei ze­
brani wysłuchają recytacji w wy­
konaniu studentów PWST oraz o-

bejrzą film przyrodniczy.

I

18......
S młodego

I

Rozmowy przy herbacie

Po co poeci łączą się w grupy?
c

oraz śmielej poczynają sobie hasać na literackiej niwie

ugrupowania poetyckie. Wśród nich szczególną uwagę do­
konaniami artystycznymi zwracają na siebie młodzi — grupy:
wrocławskie „Agorh” i „Ugrupowanie 66”, poznańskie „Pró­
by”, warszawskie „Hybrydy”, a w tej konstelacji niepoślednią
rolę -odgrywa krakowska grupa „Teraz”. Z jej przedstawicielem,
nłodym poetą i krytykiem ADAMEM ZAGAJEWSKIM zastana­
wiamy śię nad istotą
kiej w grupy.

zjawiska

poetów,
pozbaw

Rzadkie

— Sprawa wielu
sądzę, nie jest tu

wioną znaczenia,
są wypadki by przedstawi­
ciele starszych generacji
„występowali gromadnie**-

— Obok tradycji grup poe­
tyckich w naszym życiu kul­
turalnymi decyduje obecnie o

fak,cie łączenie się poetów w

grupy także co innego. Każdy
poeta oprócz indywidualnej
działalności artystycznej wy-
znaje pewne zasady filozoficz->

ne, światopoglądowe. Pokre­
wieństwo tych zasad sprawia,
iż poeta szuka przyjaźni z ty­
mi, którzy je wyznają. A

przyjaźni takiej potrzebują
przede wszystkim młodzi. Dla

poety grupa jest
pierwszą publicznością. Ta

funkcja grupy jest szczegól­
nie ważną teraz, gdy więź po­
ety z odbiorcą strąciła swój
spontaniczny charakter.

'
— A czy można w spra-

i

na znaczkach
ńie oglądają wystawione zbio­
ry i korzystają ze stoisk pocz­
towych zaopatrzonych specjal­
nie w bogaty wybór znaczków
wszelkiego rodzaju. Natomiast
dla osób nie pasjonujących się
filatelistyką rzeczą Ciekawą
jest możność obejrzenia naj­
ważniejszych wydarzeń świa­
ta na znaczkach: począwszy
od znaczków pierwszych lat
istnienia Związku Radzieckie­
go po znaczki niedawno po­
wstałych państw Afrykań­
skich.

Po zakończeniu obchodów
związanych z Rokiem Lepino-
wskim PZF rozpocznie reali­
zację obchodów poświęconych
życiu i działalności Koperni­
ka. Obok wielu wystaw tema­
tycznych zapowiada się w To­
runiu w 1973 r. światowa wy­
stawa znaczków, na której zo­
staną pokazane zbiory poświę­
cone wiedzy i sztuce.

odwiedzi dziewięć
brytyjskich uniwersytetów

Na zaproszenie , British
Council wyjeżdża jutro do

Wielkiej Brytanii rektor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w

Krakowie prof. dr Mieczysław
Klimaszewski.

Rektor najstarszej w Polsce
Wszechnicy odbędzie spotka­
nia z przedstawicielami władz
rektorskich —■założonego w

1450 r. — Uniwersytetu w

Glasgow, po czym odwiedzi o-

siem innych uniwersytetów,
położonych w różnych miej­
scowościach tego kraju.

(1)

Mińlmtim 220 uderzeń
na minutę

25 października we wszystkich
województwach odbędzie się kon­
kurs pisania na maszynie dla

pracowników rad narodowych
Wszystkich stopni. Do konkursu,
organizowanego przez Stowarzy­
szenie Stenografów i Maszynistek,
zgłosiło się w naszym regionie na

razie 70 osób.
Konkurs jest równocześnie we­

ryfikacją umiejętności maszynis-
uderzeń na minutę

dyplomu
najlepsze

tek. Już 220

pozwala na uzyskanie
weryfikacyjnego. Trzy
maszynistki, wyłonione podczas
konkursu wojewódzkiego, uczest­
niczyć będą w konkursie krajo­
wym, który odbędzie się w War­
szawie w listopadzie br. (mk)

Stary Teatr wznawia po
przerwie cieszącą się dużym po­
wodzeniem komedię E, Maneta

„Mniszki”. Pierwszy spektakl od­
będzie się w niedzielę, 18 bm. o

godz. 15 na scenie Teatru Kame­
ralnego w premierowej obsadzie.

łączenia się młodzieży literac-X

wdfih pozaartystycznych —

szukać źródła tych grupo­
wych przyjaźni?

— Czyli czy przypadkiem
grupa nie jest bardziej wido­
czna? Sądzę, że kwestia tak­
tyki nię jest tu ostatnia. Poe­
zja jest przecież także admi­
nistrowana w pewien określo­
ny sposób, i aby tę admini­
strację łatwiej przekonać lub
nawet „rozsadzić” wygodniej
działać zbiorowo.

■— Każda grupa uważa za

stosowne posiadać program-
Czy jego rola jest podob­
na do roli manifestów, cho­
ciażby futurystów?

— Dziś program nie spełnia
tak pierwszorzędnej roli. Nie

krępuje działalności

dualnej w zakresie
i formy, wyznacza natomiast^

pewną świadomość ftlozoficz-A

ną i kulturalną.
— Jak to wygląda na

' przykładzie grupy „Teraz**?

indywi-
technik

Jhż niedługo tylko fotografii:'
będzie świadczyła o tym, że przy
ulicy Barskiej 46 — 52 stały kiedyś
uwiecznione na naszym zdjęciu
budynki. W związku z pracami

I Pawilon DSS
w przededniu otwarcia

Na tę chwilę wiele osób
czekało od dawna: 24 bm. Ii
pawilon Domu Spokojnej Sta­
rości otworzy swoje podwoje
dla pierwszych 100 rencistów,
którzy zamieszkają w ład­
nych, wygodnych, ciepłych je­
dno i dwuosobowych poko­
jach: Następny pawilon przyj-
mie dalsze 100 osób w roku
przyszłym, inni renciści zaj-
mować będą miejsca w mia­
rę wykańczania poszczegól­
nych bloków.

Wśród pierwszych 100 ren­
cistów, którzy 24 bm, wpro­
wadzą się do DSS, znajdują
się nauczyciele, bankowcy i.
osoby różnych innych zawo-

Ciepłe żeberka
w Szkole nr 31

przekazał Wydział
dzięki interwencji

Dzielnicowego
Kraków-Zwierzy-

Szkoła Podstawowa nr 31
ma swą siedzibę przy ul. B.
Prusa, w starym budynku, bez
centralnego ogrzewania. Dziś
dzięki ofiarriości f społecznej
postawie Komitetu Rodziciel-*’
skiego i kilku przedsiębiorstw
— odbywa się tu techniczny
odbiór instalacji e, o. Wspól­
ne to dzieło wielu instytucji:
fundusze
Oświaty,
Komitetu
PZPR -

nieć Przedsiębiorstwo Robót
Instalacyjnych podjęło się wy­
konania c. o. poza planem (ro­
boty trwały zaledwie dwa
miesiące), wszelkie przebicia
w ścianach wykonała w czy­
nie społecznym 'młodzież Te­
chnikum i Zasadniczej Szkoły
Rzemiosł Budowlanych w No­
wej Hucie a z pomocą przy
budowie komina c. o. pospie­
szyły „Chemobudowa” i „Mos­
tostal”. Również bezintereso­
wnie.

Jeżeli chodzi o udział Komi­
tetu Rodzicielskiego to m. in.
na jego konto należy zapisać
wykonanie całej dokumentacji
grzewczej.

— Muszę się uciec do sloga­
nów. Po prostu wierzymy w

rolę poezji, w wartość działal­
ności poetyckiej i uważamy,
że podniesienie tej wartości
należy do poetów a nie czy­
telników, chodzi ó postawę
poety i rodzaj poezji, taki by
miała

literackich*

wyznają tego
ugrupowania

ona udział w dysku­
sjach nie tylko

— Czy nie
inne młode

poetyckie?
— Jesteśmy w opozycji w

odmienny spsób do każdej z

pozostałych grup. Generalnie
nasz program jest bardziej
ekspansywny społecznie. To co

tworzymy nazywamy „realiz­
mem nienaiwnym” Częściowo
nawiązujemy
mu.

Częściowo
do ekspresjoniz-

I

1i
dotąd utwory

grupy „Teraz**
— Jak

członków
czytamy na łamach perio­
dyków literackich. Nie ma­
rzy się Wam wspólny tom?

— Marzenia stają się rzeczy­
wistością. Jeszcze w tym ro­
ku ukaże się antologia naszych
utworów nakładem Studenc-
kiej Agencji Wydawniczej,
złożyliśmy swoje wiersze rów­
nież w Wydawnictwie Literac­
kim. *

— Dziękuję za rozmgwę.
ANDRZEJ URBAŃCZYK

przy budowie mostu Grunwaldz­
kiego zostaną one wkrótce całko­
wicie wyburzone, a na ich miej­
scu powstaną nowoczesne rozjaz­
dy. Fot. Lech Kłeczek

dów. Pawilon, poza pokojami,
posiada własną kuchnię i sto­
łówkę oraz pomieszczenia ta­
kie jak czytelnia i in.

Społeczny Komitet Budowy
DSS, który wiele wysiłku i
czasu poświęcił realizacji za­
mierzeń oraz ci wszysey. któ­
rzy czynnie współdziałali w

budowie DSS mają powód
do zadowolenia. Dzięki ich
pracy powstała w Krakowie
placówka, której wielu po­
trzebowało. (mar)

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:

$ 10 — Garnizonowy Klub Ofi­
cerski, ul. Bitwy pod Lenino 1 —

zaprasza byłych uczestników ko­
lonii wojskowej w Zakrzewie na

„Dzień wspomnień” połączony z

wieczornicą z okazji Dnia Wojska
Polskiego.

12 — Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4 — prelekcję nt. czynnej
tam wystawy malarstwa J. Potrze­
bowskiego wygłosi art, mai. J.
Stawowski.

‘ 19 — KDK, Sala Drewniana,
III p. — Rosyjski Teatr Poezji i

Muzyki KDK - ŁAD A — „Trawa
zapomnienia”. Wieczór poezji Bu­
nina i Mandęlsztama.

A POZA TYM:

Uniwersytet Kultury
Muzeum Archeologicznym

przy
rozpo­

czyna 19 bm. o godz 18 Inaugu­
racyjnym odczytem dr St. Bura-

tyńskiego pt. „Wspomnienie o

prof. Józefie Kostpeewskim” (po
odczycie film pt. Prof. Józef Ko-

strzewski) — ósmy rok działal­
ności.

$ W poniedziałek, 19 bm. w o-

perze „Don Juan” W. A. Mozarta

wystąpi gościnnie w partii Ko­
mandora Adam Kazn owaki, solista

Opery Bytomskiej.

Na pamiątkę
dyplom

Jak już informowaliśmy, z oka­
zji Tygodnia Ligi Obrony Kraju
oraz Dnia Wojska Polskiego -*

Klub Motorowy LOK w Nowej
Hucie zorganizował wielką impre­
zę sportową z konkursami.

W konkurencji zręcznościowej
jazdy samochodem — I miejsce
zdobył Andrzej Senisson, II —

Krzysztof Tuszyński a III — Józef
Kureleusz. w konkursie jazdy
zręcznościowej na motocyklu trzy
pierwsze miejsca przyznano: Ja­
nuszowi Marchewce, Stanisławowi
Dudkowi oraz Stefanowi Bibowi.
Najlepszymi w strzelaniu KBKS
okazali się: Ryszard Polończyk,
Janusz Marchewka i Zdzisław Bę­
benek.

W dniu wczorajszym w Klubie,
odbyło się uroczyste wręczenie
wszystkim uczestnikom tej wiel­
kiej imprezy — pamiątkowych
dyplomów.

Sfałszowane
sztabki złota
krążą po Krakowie

Ostatnio na terenie Krakowa i

województwa ąnalazły się w nie­
legalnej sprzedaży sfałszowane

100-grąmowę sztabki złota. Sztab-
ki te Zostały zaopatrzone napisem
„Nederlandsche Bank Amsterdam
999.9” i literą „25” wg rosyjskiego
alfabetu, W związku z prowadzo­
nym w tej sprawie dochodzeniem,
milicja prosi osoby, które zostały
oszukane, o skontaktowanie się o-

sobiste, listowne, lub telefoniczne
z Komendą Miejską MO w Krako­
wie ul. Siemiradzkiego 24 pok.60
tel 239-21 wewn. 648.

Sobota Niedziel*

17 18
października

Wiktor* | Julian*

Małgorzaty Łukasza

Teatry
SOBOTA

Słowackiego 19.15 „Z* kuli­
sami”. Modrzejewskiej 19.15

„S,n nocy letniej”. Kameral­
ny 19.15 „Zegary”. Rozmai­
tości 19,15 „Przedwiośnie”.
Ludowy 19.13 „Czajka”. Mu­
zyczny 19.15 „My cheemy tań­
czyć”. Groteska 19.15 „Passa
o śmierci, która o mało nie
umarła czyli wędrówki mis­
trza Kośęieja”. Filharmonia
19.30 Koncert symfoniczny.
Jama Michalika 22 „A to cl
wesele”. Teatr Kolejarza 1#

„Przewodnik tatrzański”.

NIEDZIELA

Słowackiego 14 „Higeletto”,
19.15 „Za kulisami”. Kameral­
ny 15. „Mniszki”,. 19.15 „Zega­
ry”. Rozmaitości 11 „Tajem­
niczy ogród”, 19.15 „Przed­
wiośnie”, Ludowy 19.15 „Bal­
lada o tamtych dniach”. Gro­
teska 12 i 16 „Tomcio Palu­
szek”, 19.15 „Farsa o śmierci”.
Jama Michalika 22 „Trędowa­
ty”. Kolejarza 15,19 „Przewod­
nik tatrzański”. Modrzejewn-
kiej — jak w soboty.

Kina
SOBOTA

Kijów 17.30 „Wojna 1 po­
kój” CZ. I i II (?SRR, 1. 24).
Uciech* 15.45, 18, 2Ó.15 „Mózg”
(fr. 1. 14). Warsząwą 15.45, 18,
20.15 „Zamek pułapką” (fr.-
wł, U 16). Wolność 15.45, 18,
20.15 „inwazja potworów”
(jap. 1. 11), Apollo 10, 12.30

„Angelika i sułtan” (fr. 1. 16),
15.30, 18, 20.30 „Pojedynek w

słońcu” (USA, 1. 16). Wanda

10, 12.30, 15.30, 18, 30.15 „Ru­
chomy ceł” (USA, 18). Sztu­
ka (studyjne) 10* 12 „Kobietą
diabeł’* (jap. 1. 18). 15.45, 18,
20.15 „Wizyto starszej pani**
(NRF, 1. 16). BJł. Gwardia (Lu­
bicz 15) 14.45, 17, 19.30 „Top^-
kapP* (USA, 1. 16). Wrzos (Za-
mojskiego 50) : 13.30 „Winne-
t<?u” CZ. III (jug. 1. JPŁ 15.45,
18, 20 „Win netou i król

nafty” (ju-g. 1. 14). Zuch

(Krowoderska 8) 15, 17, 19

„Przygoda małej wydry”
(USA, 1. 7). Melodia (Zwie­
rzyniecka 1) 16, 18, Ż0.15 „Po­
lowanie na piężczyznę” (f?.
1, 16). Maskotka (Dzierżyń­
skiego 55). lly 13 „Awantur*
O Basię” (po!. 1. 7), 15.30. 17.45,
26 „Kochać” (szw. 1. 18), Ugo-
rek (os. Ugorekl 17, 19 „Wiel­
ki wąż Chingachgook” (NRD,
1. 11). Tęcza (Prask* 52) f7,
19 „Galia” (fr; i. 18). Wisła
(Gazowa Źl) 18, 20.15 „Nieo­
czekiwane lato” (norw. 1> W).
Mikre (Dzierżyńskiego 5) 15.45,
18, 20,15 „Siedem razy kobie­
ta” (wł. 1. 18). ZZK Proko-

ęim (Bieżanowska 71) 18

„Gringo” (wł. 1. 16). Kultura

(Rynek Gł. 27) 18. 20.15 „Zejś­
cie do piekła’.* (poU 1. 16).
Wiedza 18 PKF, Przegląd fil­
mów buł., Chemik (Zakopiań­
ska 62) 19 „Wielki wąż Cbin-

gachgook” NRD, 1. 11). Związ­
kowiec (Grzegórzecka 71) 17,
19 „Dziewicą dla księcia”
<wł. 1. 13). Dorn Żołnierz*
(Lubicz 48) 15.45 „Jak rozpę­
tałem II wojnę światową”
I cz. (poi. 1. U).

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, 2045 „Bandy­
ci w Mediolanie” (wł. 1, 16),
M. Sal* 15, 17.30, to „Wczo­
rajszy świat” (NRD, 1. to).
Światowid 15.45, 18, 20.15 „Cza­
rownice” (wł. 1. 16). Sfintcs

(Majakowskiego 2) 15.36, 18,
20.15 „Jak ukraść milion do­
larów” (USA, 1, 14).

NIEDZIELA

Kijów 11, 17.30 „Wojna i

pokój” cz. I i n. Uciecha 12,

Z kroniki MO
W zabudowaniach Władysława J.

w Nowym Targu w czasie rewizji
milicja zakwestionowała 167 skór

owczych, pochodzących z niewia­
domego źródła. Wszczęto w tej
sprawie dochodzenie. (z)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Lombard dla pijaków? -

Zamieszkała w rejonie Grzegó­
rzek Julia K. podejrzana była od

pewnego czasu o nielegalny han­
del wódką. Podejrzenia potwier­
dziła rewiżja milicji w zajmowa­
nych przez nią pomieszczeniach.
Mianowicie znaleziono 12 półlitro­
wych butelek wódki oraz kilka ze­
garków danych w Zastaw przez a-,
matorów wódki będących chwilo­
wo bez pieniędzy. (z)

15.45, 18, 20.15 „Mózg”. War­
szaw* 12.15, 15.45, 18, 28.15

„Zamek pułapka”. Wolność
10. 12.15. 15.45, 18, 26.15

wazja potworów”. Mł. Gwar*
di* 12, 14.45, 17, 19.30 „Top-
kapl”. Maskotka 12.15 „Awan­
tura o Basię*’, 15.30, f17.45, 20

„Kochać”. Ugorek 15, 17, 19

„Wielki wąż Chingac^gook*’.
Wisła 11, 13, 15.45 „Mrs Hoebs
na urlopie” (USA, 1. 14), 18,
20.15 „Nieoczekiwane lato”.
Kultur* 15.45, 18, 20.15 „Czer­
wone 1 złote*’ (poi. 1. 14).
Chemik 14.45, 17, 1945 „Wielki
wąż Chingachgookk”. Wrzos

12, 14 ,,Winn*tou” ez. III,
15.45, 18, 2045 „Winnetou i
król nafty”. Dom Żołnierza
15.45, 18, 2045 „Jak rozpęta­
łem II wojnę światową” ez. I.

Apollo, Wanda, Sztuka, Zuch,
Melodia, Tęcza, ZZK Proko-

Cim, Mikro, Związkowiec —

jak w sobotę,
PROGRAM DLA DZIECI

Wrzos 11, Melodia 11, 12, 13,
Maskotką 16.15, 1145, Ugorek
11, 12, 13, Mikro 11, Związko­
wiec 12, Dom Żołnierza 12 30>

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 13.30, 15A5, 18, 2045

„Bandyci w Mediolanie*’.
M. Sala, Światowid, Sfinks —

iak w sobotę.
PROGRAM DLA DZIECI

Sfinks 18, 11, 12, Światowid
11.15.

Dyżury
SOBOTA

Chirurg,: Kopernika 40,
Urolog., Neurolog.: Prądnic­
ka 35, Lątyng.: Kopernika 03a,
Okulist.: Kopernika 38, Gruź­
liczy dla mężczyzn: Prądnic­
ka 80, dla kobiet: Wola Jusf.,
Chirurg. c|ziec. i • Pediatr.:
Prokoeim, Pogot. Ratunk.: Sie-

miradzieckiego 1: wypadki
tel. 09, zachorowania i prze­
wozy: tel. 395-08, 395-61, 395-02,
Podgórze tel. 625-50, 657-57,
Grzegórzki tel. 209-01, 205-77.:

Pogot. MO tel. 07, Telefon
Zaufania — 614-00 (17—-22).
Straż Poź. tel. 08, Pomoc Dro­
gowa PZMot Kr. tel. 417-60.
N. Targ 29-42, N. Sącz 82-70

(od 7 do 32), In form, o Usłu­
gach, Solskiego 27 teł. : 565^88.
Nowa Huta: Pogot. MO tel.

411-11, Pogot. Ratunk. tel. 422-22,
?417-70, Straż Poż. tel. 433-33,
Dyżnr pediatr. dla Nowej Hu-

ty-^i pows Proszowice: Szpital
w Nowej Hucie, InforTp,.. Kpi®’
jówa zagrań. 222-48, kraji - 238-
80 do 85, 595-15. '.

NIEDZIELA

Chirurg.: Kopernika . 21.

U.rolog., Okulist., Pediatr.:
N. Hyta, Chirurg.: Kopernika
21, Neurolog.: Kobierzyn,
Laryng.: Kopernika 23a, Gruź­
liczy dla mężczyźni: Prądnic­
ka 80, dla kobiet: Wola Just.

Apteki
SOBOTA—NIEDZIELA

Mogilska 16, Grodzka 17
Boh. Stalingradu 77 (tlen).
Bronowicka 38, Zwierzyniecka
7, Zakopiańska 69, N. Huta:
os. Wandy 23 (tlen), os. Na
Stoku..

Muzea-wystawy
Zamek na Wawelu (9—1445),

Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale (10—17), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce (10—15), Muzeum His­
toryczne— Oddziały: Jana 12:

Dzieje i kultura Krakowa,
Szpitalna 21: Dzieje teatru

krak., Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Lenin i jego idee,
Franciszkańska 4: Kraków—
ludzie—okolice (niedz. 9—16),
Muzeum Narodowe Oddzia­
ły: Sukiennice: Galeria ma­
larstwa poi. XIX w, (niedz.
16—16), Dom Matejki, Floriań­
ska 41 (niedz. 10—15), Szołay-
skich, pl. Szczepański 9: Pol.
malarstwo i rzeźba de 1764 r.

(niedz. 10—16), Czartoryskich,
Jana 19: Galeria malarstwa

obcego (niedz. 9—15), Nowy
Gmach* al. 3 Mają 1: Pol. ma­
larstwo i rzeźba XX w.

(niedź. 10—16), Muzeum Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Pra­
dzieje N. Huty (10—13), Koś­
ciół św. Wojciecha: Dzieje
Rynku (niedz. 10—14), Muzeum

Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Pol. grafika ludowa (11—15)3
Muzeum Przyrodnicze* Sław­
kowska 17 (10—13), Muzeum

Geologiczne, Senacka 3: Sw?at
roślin i zwierząt epok ubieg­
łych (9—17 wstęp wolny). Ga­
lerie: Krzysztofry, Szczepań­
ska 2; Wystawa F. A. Alcuaz
z .Filipin (11—18), Pryzmat,
Łobzowska 3: Grafika mło­
dych artystów Bośni-Harrego-
winy (sob. 11—22), Pałac Sztu­
ki, pl. Szczepański 4: Malar­
stwo J. Potrzebowskiego
(11*^18), TPSP, N. Huta, al.
Róż 3: Wystawa prac M. a.

Bazovskiego (11—18), Muzeum

„Rydlówką”’ Bronpwice ul.

K. Tetmajera 169 (niedz. 11—14),
Kopalnia Soli (Wieliczka)
8—18, Muzeum Lotnictwa

(Czyżyny) 19—14.
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Poselska wizyta
na stadionach Krakowa

Wracamy na ligowe boiska!

W KRAKOWIE goszczą po-
siowic na Sejm PRL z Pod­
komisji do Spraw Sportu, KF
i Turystyki pod przewodnic­
twem gen. dyw. Zygmunta
Huszczy i Józefa Ciupińskie­
go. Po złożeniu wizyty w Prez.
RN m. Krakowa, gdzie honory
domu czynił dr J. Garlicki,♦♦♦♦»•>♦»»«»♦♦♦♦♦♦♦♦i

Telegraficznie
nARSZAWA. W poniedziałek
wtorek tj. 19 i 20 bm. me-i wwł-cgk yij. x pin. -nit:-

S czem z Austrią zainaugurowa-
v ny zostanie halowy sezon w
S tehisle. ‘ ‘Y

v Warszawie nasze barwy repre-
>S zentować będą:
V MiSwiclri i USHal

I
I\j wej w

S wodów■■III
S iy w pierwszyrp skoku uzys-
v kał82 a w drugim zakoń-
S czohym upadkiem, nawet o 0,5
S'

W hali Gwardii w

.. . . : Gąsioręk, _T.
Sj JNówicki i Fibak.

WARSZAWA, ,Cztery> „pol­
skie,.fiaty” startować, mają w

rajdzie Monte Cario. .IZasada

pojedzie na samochodzie spe­
cjalnie przygotowanym przez
FSO w klasie „GT”. natomiast
Komornlcki, Nowicki ! Mucha
lub Sochacki -na wozach seryj-
nych.

. BERLIN. Na skoczni, igielito-
r Oberhof podczas za­

wodów z udziałem m. in. na­
szej kadry narodowej zwycię­
żył Kubica (P) z notą Ż20,9
pkt., skoki 77 i 81 m. Rekordzi-

stą został Krzysztofiak, któr

ry w pierwszym skoku uzys-

goście zwiedzili obiekty spor­
towe Ćrącovii, Wisły i Hutni­
ka. ' T’- .■’4i

Posłowie zapoznalLsię z sy­
tuacją sportu kfakowskiego.
Interesowały ich' szczególnie
przygotowania kandydatów do

ekipy reprezentacyjnej 1 na

Igrzyska Olimpijskie w Mona­
chium, praca ideówó-wycho-
wawęza oraz działalność szko­
leniowa i gospodarcza w pod­
wawelskich klubhch.

.

— Wierzymy — -powiedział
gen. dyw. Zygmunt HUSZCZA
—-źe region krakowski, o o-

gromnych tradycjach sporto­
wych, przyczyni sią "wydatnie
do przygotowania sportowców
na nadchodzącą Olimpiadę.
~ui—ur—— ii r~-i.r—n-i~». T_i—i_j —_r~i_r

Dziś typuje: fi:

Orm Wisła jedzie do Bytomia
W Krakowie „małe derby’’

W minorowym nastroju, w który wprowadzili nas re­
prezentanci podczas meczu z Albaniq, wracamy na li­
gowe boiska. Może tu piłkarze spiszq się lepiej a przy­
najmniej, może dostarczq większych emocji...

W I lidze krakowską Wisłę ocze-

kuie mecz wyjazdowy w Bytomiu,
gdzie o punkty nie było nigdy, ła­
two. Inna sprawa, że Polonia

przechodzi teraz kryzys formy i
szanse .się wyrównują. ,,Biała
gwiazda” jest aktualnie lepsza o

l pkt. i ma na swym koncie zdo­
bytych 11 bramek, a Polonia tyl­
ko 6.

Z pozostałych spotkań najwięk-
sze zainteresowanie towarzyszy
,*aerbom stolicy” Legia — Gwar-

Zdzisław Plewniak

Dziś

Co-gdzie-kiedy ?
ROŻNE

ZOO : (Lasek Wolski) ©d

godz. 9 do zmroku.

Ogród Botaniczny (Koperni­
ka 38) • od godz. 9 do zmroku.

Telewizja
SOBOTA

PROGRAM I

15.85 Program dała, la.H

Wychowanie fizyczne dzieci,
. 15.20 TV kuirs rolniczy, 15.55

Program tygodnia, 16.15 Ofer­
ty, 16..30 Dziennik, 16.40 Dla
ml. widz.: Zawody na pięcio­
linii, 17.25 Dla ml. widz.:

Szpaczki, 1740 Spotkanie z

przyrodą, 18415 W świecie
sztuki,' 18.35 Tele-Bcho, 19.30

Dobranoc, 19.30 Monitor, 29.20

„Braciszek z Brukseli” —

film fr„ 22 Dziennik, 22.15

Opatia 70 — festiwal piosen­
ki. 23.45 program na Jutro, i

NIEDZIELA

PROGRAM I

7.45 Program dnia, 7.58; TV
kurs rolniczy, 8.25 Przypomi­
namy, radzimy, 8.48 Nowo­
czesność w domu i zagrodzie,
9 Klub śmiałych, 9.35 „Nieu­
chwytni mściciele” -- film

radź,, 11 Zakończenie mane­
wrów „Braterstwo broni**, 13

Dziennik, 13.15 Wieś o agro­
nomie, 13.45 Próba — film
tózrywk., 14.19 Dla dzieci:

Przygody skrzata Dzięcielin-
ka, 14.40 Adagio — balet., 14.58
II cz. meczu piłki nożnej Stal
Mielec — Ruch Chorzów, 15.40

Wielcy znani i nieznani, 16.25
Studencki turniej wiedzy po­
litycznej, 17.25 Estrada poetyc­
ka, 18.15 PKF, 18.25 Piórkiem
i węglem, 18.50 Artyści are­
ny, 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.05 z wizytą ■_ u

mnie, 20.50 „Wielka wygrana”
— .' film USA»i 22.20 Magazyn
sport., 22.50 Program na ju­
tro.

SOBOTA

PROGRAM II

18.45 Program dnia, • 18.58
. „Kraj na skrzyżowaniu” —

film TVP, 19.20 Dobranoc,
19.30 Monitor, 20.20 Gallux
show, 21.20 7-r 24 godziny,. 21 .30

Ocąan Spokojny z, serii:
. Siedem mórz, 22.20 Program

11 proponuje, 22.30 Program
na niedzielę^

NIEDZIELA

PROGRAM II

\17.35' ^rogrąjpi',<^nia,... 17 .40 '

, Trzy dni* Wiktora Cżernysze-
wa” — film radź.; 19.20 Do­
branoc, 19.38 Dziennik, 20.05
Studio 63: Mickiewicz „Pan
Tadeusz”, 21 Nic nowego —

przed kamerami Sz. Kobyliń­
ski, 21.20 Klub Dobrej Książ­
ki,21.40 Refleksje na dobra­
noc, 21.45 Program na wto­
rek.

Radio
” PROGRAM I

SOBOTA
Dzienniki: 14;' 16, 18.16, 19;

22, 23.50. 17 .00 Na’ krak. ante­
nie. 17 .15 Spotkanie Z piosen-
ką i- śpiewa Adamo. 17,30 De­
biuty młodych — Piotr Bud-

'ny „Dziewczyna z autosto­
pu”. 18.00 Fel. W. Zechente-

ra, 13.20 Widnokrąg — wyda­
rzenia ze świata nauki. '19.1Ś'
3 lekcja języka franc. 19.30

MatysiakQwie. 20.01 Recital

tygodnia — Konstanty Kulka
— skrzypce. 20.33, Samo życie
20,43 Plaże Ameryki Łaciń­
skiej. 21:13 Przegląd film. —

Kamera. 21 .28 Od ’ „Żółtych
Kalendarzy*; — do „Monde
Cane” (III). 21 .48 Muzyka tan.

22.27 wiad. sport. 22.3» Utwo­
ry dawnych mistrzów. 22.45
Radiókabatet Trzy po trzy.
0.05—3.00 Pr. ż Opola.

' NIEDZIELA '

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30 .

12.05, 17, 19, 22, 23.50.
7.00 Gra Kapela. 7 .45 Melo­

die i piosenki. 8 .00 Moskwa z

melodią i piosenką. 8 .35 Ra-

dioproblemy. 8 .45 9 kwadran­
sów z literaturą i muzyką.
10.30 Koncert życzeń (Kt).
12.30 Poranek symfon. muzy­
ki barok. 13.30 Mini turniej
pianistów. 13.55 Program z dy­
wanikiem. 15.00. Dla dzieci —

„Oko proroka’. 15.45 Niedziel­
ne rendez vous. 16.00 Wyn’ki
LąJ-konika. 16.01 Radiowa Lis--
sta Przobojów. 16.20 Fel. Wł .

Loranca. > 16.30 Arie z Iran

oper romant. 17 .05 Warszaw.

Tygodnik Dźwięk. 17.39 Rewia

piosenek. 18.00 Teatr Poezji —

W. Majakowski — „Włodzi­
mierz Iljicz Lenin”. 13.50 Wai-

ce Paryża. 19.15 Wojsko, stra­
tegia, obronność. *19.30 „wie­
czór dziwnych pomysłów".
21.00 Konkurs pianist, im.

Chopina. 22.05 Ogólnopol.
wiad. sport, i wyniki Toto-
Lotka. 22.35 Powtórzenia
ników Lajkonika. 22 .36 Krak,
aktualności sport. 22.45 Tur­
niej tańca. 23.00 Kącik nowej
płyty. 0.05—3 .00 PROGRAM
NOCNY Z KRAKOWA.

koszykówka
18 Hala Wisły:
Wisła — Lublinianka

(I liga mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA

17.30 Hala Wawelu:
Wanda — Cracoyia

(I liga kobiet)
HOKEJ
Sztuczne lodowisko:

— Bzura Chodaków
(II

dia i występowi Górnika w Rze­
szowie, przeciwko coraz lepiej po­
czynającej sobie Stali. Także for­
mę Ruchu sprawdzi „rewelacja
jesieni” — mielecka Stal na włas­
nym boisku. Ponadto grają: GKS
— Szombierki, ROW Pogoń i

Zagłębie Wałbrzych — Zagłębie
Sosnowiec.

Krakowianie będą się emocjono­
wać meczami drugoligowców, któ­
re rozegrane zostaną^ w niedzielę.

,
• Najpierw pójdziemy oglądać

„małe derby” między Cracovią a

Garbarnią. Za biało-czerwonymi
przemawia tylko handicap włas­
nej widowni i chęć rehabilitacji
za długie pasmo porażek. Za Gar­
barnią aktualńa forma i... przygo­
towania do jubileuszu 50-lecia
klubu. Co z tego wyjdzie? — zo­
baczymy.

• Na ,,Suchych Stawach” kan­
dydat na I-ligówca, Hutnik, gości
beniaminka ze Starachowic. Star
zbiera ze wszystkich stron po­
chwały, chociaż jak to było w

Gliwicach traci od czasu do cza­
su punkty. Wszystko wskazuje, że
1 tym razem powinien wrócić do
domu z pustymi rękami.

W pozostałych spotkaniach gra­
ją: MZKS — Wórta. Olimpia —

Motor, Start Odra, Śląsk —

.Piast, Unia Racibórz — ŁKŚ i U-
rania — Zawisza. (JAF)

Godz.

Godz.

13Godz.
Cracovia

Godz,

Godz.

Godz.

liga)

NOfcNA 7. '

Boisko Cracovii:
PIŁKA

11 ;................... ......... ,

Cracoyia — Garbarnia
14.30 x Boisko Hutnika:

Hutnik — Star
(U liga)

14.30 Boisko Wawelu:
Wawel — Bolesław

(liga międzyokręgowa)
KOSZYKÓWKA

1? Hala Wisły:
Wisła — Lublinianka

(1 liga mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA

ii.JO , Hala Wawelu:
Wanda — Ćracovia

(I liga kobiet) :

HOKEJ
*13 . ..

* Sztuczne lodowisko:
Cracovia — Bzura

(II liga)
KAJAKI

Przystań KKW-29:

Sekretarz Krakowskiego OZPN — Zdzisław Plewniak
już ponad ćwierć wieku zajmuje się piłkarstwem. Dziś
wystąpi jednak w charakterze „wróżki”. Zaprosiliśmy'

go bowiem do naszej „zgaduj-zgaduli". Prosimy.!
l. „Piłkarze Wisły powinni przywieźć z Bytomia 1 punkt. Stać

ich na to. Tym bardziej, iż po pechowej przegranej, a za taką
. uWatam 0:3 z Zagłębiem, przychodzą dobre mecze. Niestetynie’

wierzę w sukces biało-czerwonych podczas derbowego pojedynku
f z Garbarnią. Wszystko przemawia, że wygrają chłopcy ż Ludwi-.
; . nowa, którzy każdej jesieni prezentują dobry i skuteczny futbol.

Natomiast na Suchych Stawach, Hutnik jest zdecydowanym fa-
r worytem w pojedynku z beriiaminkiem ze Starachowic”. (F) ,

1

Godz.

Godz

m więcej
aiuiuiiituuiiuuuiUHiiHiifHiiniiiiniimiiiiiiiniiiiiiiitiiniituiiitiiiisiiiiiiiiiiuiuBtiKir

Podhale faworytem
Unia przed wielką szansą

HOKEIŚCI Podhala są już lea­
derami tabeli i sądząc po zapre­
zentowanej formie, przynajmniej
w najbliższym czasie, nie mają
zamiaru z tej zaszczytnej pozycji
Ustąpić, Tym bardziej, że pó nad­
chodzącej kolejce spotkań nastą­
pi przerwa, podczas której zaplą-
nowano zgrupowanie kadry naro­
dowej 'przed meczami eliminacyj­
nymi Z NRF.

W niedzielą i w poniedziałek
Podhale gra w Nowym* Targu z

Pomorzaninem. Oczywiście, fawo­
rytami są gospodarze i zachodzi

tylko pytanie: ile bramek zaapli­
kują. gościom?

Natomiast ■przed kolejną szansą

stają hokeiści 'Unii, którzy w

sobotę 1 niedzielę gościć będą mi­
strza Polski — «GKŚ Katowice.
Jeśli podopieczni trenera Prhala

zagrają mniej nerwówo niż prze­
ciwko* Baildbnowi^ to wykorzy­
stując słabszą formę GKS-u, mo­
gą pokusić się o niespodziankę.;

; W pozostałych spotkaniach gra­
ją: ŁKS z Murckami, Baildon ż

PoloniąLegia z Naprzodem. (F)

Jesienne Biegi Przełajowe
20 BM, na stadionie Korony ro

zegrane zostaną ,: Jesienne Biegi
Przełajowe dla młodzieży szkol­
nej, o puchar prze w KKKFiT. Ce­
lem zawodów jest wyłonienie uta­
lentowanej młodzieży i objęcie
jej cyklem przygotowań do igrzysk
szkolnych i spartakiady młodzie­
żowej. Początek imprezy o godz.
14. ’’ ''• ?

Basen w Nowej Hucie
. PRZY Szkole Podstawowej nr

103 i XII LO w Nowej Hucie od­
było się uroczyste otwarcie mię­
dzyszkolnego, krytego basenu pły­
wackiego. Z okazji uroczystości
odbyły się \ propagandowe zawo­
dy.

Zawody sportowe zorganizowali
nauczyciele wf: mgr B. Pyzik,
mgr J. Szopa i mgr M, Adamczyk.
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E rdcouia, "fćtórlL 'Ód ż górą
■lat przysparzała sławy pol-

. skiej . piłce nożnej, żnalażła
się obecnie na, równi pochyłej.
Bok temu zawodnicy w biątó-czer^
wonych dresach walczyli jeszcze
w ekstraklasie, dziś zajmują ó-
statnie miejsce w II lidze. I
wkrótce — trzeba się z tym poważ­
nie liczyć może nastąpić kó-

lejna degradacja, tym razem już
do ligi międzyokręgowej.

Do naszej redakcji napłynęło
speró listów na ten temat. Piszą
pojedyncze osoby, sympatyczi
klubu, a nawet i instytucje. Jak

bywa w podo b nych sytuacjach,
nasi czytelnicy przedstawiają w

swoich ‘ listach wnioski i propó-
ży.cje, w tym również pod adre­
sem naszej redakcji, ęfypązi mia­
nowicie o utworzenie
Cracouii „specjalnego
pod patronatem prasy
Sklej”, aby „przy pomócy pie­
niędzy ofiarowanych ńa nagrody
dla piłkarzy przyczynić się do

zdopingo^wańia w jakiś sposób ze-

ipolu** (cytąty autentyczne). Zda-

jęmy Sobie doskonale sprawę 'z

troski kibiców o dalsze losy tego
zasłużonego dla sportu polskiego
klubu, tdk samo i nam leży to na

sercu, lecz powiedzmy to o-

twurCie — nie tedy droga!
Nie czarujmy się, przecież za-

wodnicy otrzymują ~ zgodnie z

tżw. Kartą Piłkarza — CO miesiąc

Na tematy dnia

Godz.

12Godz.
„Błękitna Wstęga Wawelu”

Śladem.naszej krytyki

ńa rzecz

funduszu
, -krakowr

▼T

Nie tędy drogą!
dość wysoki ekwiw’ilent za grę
(no, nie taki jcik np. w klubach

śląskich), ; a W wypadku zwycię­
stwa lub remisu dodatkowa pre­
mię. Klub ma na ten cel odpo­
wiednie fundusze i pomoc ze

strony kibiców nie jest
pO'trzebna. Czyżbypono­
wych premiach pieniężnych za­
wodnicy zapałali miłością do ..bąrW;
—■które reprezentują? Powody
kryzysu Craćouii - są znacznie
głębsze. Temat jest jednak . zbt/t;
rozległy i nie mieści się w ramach
tego felietonu; pisaliśmy już zre-

’

szt.ą wielokrotnie o różnych as­
pektach tej sprawy. Dziwna w tęj
sytuacji wydaje się postawa kie­
rownictwa klubu, które nabrało

przysłowiowej wody w usta. A

tymczasem . opinia publiczna do­
maga się wyjaśnień. Najwyższy
czas; aby zarząd Craęotdi rzetel-.
nie powiedział o przyczynach za­
istniałego regresu oraz ó poczym

niemych — o

— krokach w

zysu.

Wracającczytelni
Cracopii'

. rozwiązanie;
cze swojej
dicn przy al. Puszkina nie świe­
cił pustkami. Kupując bilety za­
silicie kasę klubu, a życzliwym
dopingiem pomożecie .piłkarzom w

ich walce o utrzymanie, się> w II

lidze. Pieniądze zaś przeznaczcie
na inny cel społeczny, na pomoc
dla tych, którzy jej naprawdę
potrzebują, a nie . na dodatkowe
zarobki młodych i w pełni , sit

ludzi, którzy przecież uprawiają
sport dla przyjemności?! (KAS)

ile takowe zrobiono.
celu zażegnania kry-

do listów naszych
^tętników sympatykofn

proponujemy
chodźcie na

drużyny, aby

inne

stą-

W ODPOWIEDZI na nasz krytyczny artykuł pt. „Nowy
budowlany skandal mado in KPB” zamieszczony w „Echu
Krakowa” w dniu 3 października br. z Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budowlanego Kraków ul. Mazowiec­
ka. 31— otrzymaliśmy pismo wyjaśniające, podpisane
przez dyr. naczelnego inż. Franciszka Szurę, w którym
m. in. czytamy:

•-KWestiomując jakość rotbót, dyrekcja Przedsiębiorstwa była
wielokrotnie sugerowana przez kierownika Grupy Robót inż. J.

Sochę, że sposób wykonania omawianych urządzeń sportowych
odpowiada użytkownikowi, na dowód czego może służyć fakt

spowodowania przez ób. inż. J . Sochę komisyjnego przeglądu

...W wyniku ustaleń komisji powołanej poleceniem służbowym
dyrektora z dn. 9.-be., jak również. w .oparciu o spraw­

dzenie zarzutów ujętych w artykule prasowym, w stosunku do

pracowników odpowiedzialnych za jakość robót i mylne infor­
mowanie dyrekcji zostaną wyciągnięte surowe konsekwencje
służbowe; Kierownik KGR — I Ob. inż. J . Socha otrzyma regula­
minową karę dyscyplinarną za niedostateczny nadzór nad jako­
ścią wykonywanych robót oraz za wprowadzenie w błąd dyrek­

cji Przedsiębiorstwa w przedmiotowej sprawie! St. mistrz bu­
dowy ób. R . Czyżewski, jako bezpośrednio odpowiedzialny za

narażenie Przedsiębiorstwa na straty skutkiem złej jakości ro­
bót, zostanie obciążony pełnym kosztem robót poprawkowych
i niezależnie od tego zwolniony z pracy w Przedsiębiorstwie.
Przy czym -rozważana jest możliwość jego zwolnienia dyscypli­
narnego. O ostatecznej wysokości zastosowanych kar zostanie
Wasza Redakcja powiadomiona w późniejszym terminie, a to z

uwagi na konieczność zachowania Wymogu Uzgodnienia kar z

Radą Zakładową.
Równocześnie wyjaśniamy uprzejmie, że nieprzewidziane w do­

kumentacji projektowej, ułożenie ha boiskach nawierzchni as­
faltowej możemy przyjąć do wykonania w ramach generalnego
wykonawstwa, pod warunkiem otrzymania zlecenia od inwestora.
Również ewentualne zaokrąglenie słupów-stojaków do koszyków­
ki wykonamy po otrzymaniu pisemnego zlecenia.

W sprawie natychmiastowego przeniesienia studzienki kanali­
zacyjnej poza obręb bieżni wysłaliśmy do KPRI pismo polecające
nr TK/54/1/70 z dnia 7. 10. 1970 r., którego kopię załączamy. Przed­
stawiając powyższe wyjaśnienia pragniemy zapęwńió Waszą Re­
dakcję, że w ramach okresu gwarancyjnego, postaramy się bez­
zwłocznie usunąć wszystkie usterki wskazane nam przez, inwe­
stora i doprowadzić urządzenia sportowe szkoły do wymaganego
stanu.

THniiinniiiiiiriniiniiiiiinmiiłinniTiiiriiii

Zdawali sobie doskonale sprawę, że starsi lino­
skoczkowie, chociażby nawet mieli za partnerki ład­
ne i wdzięczne młode dziewczęta, nie zadowolą gu­
stów wybrednej publiczności. Wiedzieli także, że

najlepsze, najbardziej sensacyjne numery staną się
Słabe i anemiczne, o ile nie zasili się ich zastrzy­
kiem młodej, nowej krwi. Zaczęli się więc rozglą­
dać zą następcami. Nim ostatecznie wycofali się na

emeryturę, rozpoczęli intensywnie trenować młodych
linoskoczków, którzy mieliby ewentualnie ich za­
stąpić.

Wybór padł .na dwu młodych ludzi germańskiego
pochodzenia, którzy grywali kloiynów, żonglerów 1
inne podobne role cyrkowe. Obaj wykazywali duże
zdolności, a w dodatku pracowitość i wytrzymałość,
tak potrzebne przy treningu woltyżerów i akróba-
tów napowietrznych. Uczniowie ci — również bra­
cia, Bruno i Ludwik Kramerowie — nie przejawiali
specjalnej błyskotliwości, fizycznie jednak byli sil­
ni i — jak wspomniałem — mieli dużo cierpliwości
i wytrwałości, a poza tym wszystkim ogromną zgod­
ność charakterów i usposobień. W owym okresie
wydawali się poważnymi, skromnymi młodymi
chłopcami, trzymającymi się ną uboczu i nie szczę­
dzącymi czasu na naukę.

Wreszcie — zdaje mi się, że było to gdzieś w roku
1932 — harówka ich została uwieńczona sukcesem
i obaj oficjalnie podpisali kontrakt, jako główni ar­
tyści w numerze „Latające Róże”. W dodatku pod­
kreślili jeszeże ten fakt przyjęciem nazwiska „Ro­
sę”, a co najważniejsze, poślubieniem dwu dziew­
cząt Rosę; Zelidy i Liny, które miały być ich part­
nerkami.

Nigdy nie byłem w stanie dość się nadziwić i zro­
zumieć dlaczego Lina i Zelida zgodziły się poślubić
tych młodych Prusaków. Ale jakież mam prawo
zajmować sie analizowaniem kobiecych serc? 'Nie

wykluczone, że uważały to za swój zawodowy obo­
wiązek? A może w pierwszym okresie czuły praw­
dziwy sentyment do swych małżonków? Rozczaro­
wanie jednak musiało nastąpić bardzo prędko, po­
nieważ obaj bracia niebawem zaczęli się ukazywać
we «właściwym świetle., Spokojni, skromni chłopcy
przeistoczyli się w aroganckich, brutalnych tyranów.

Młodszy z braci, Ludwik, nie był może pozbawio­
ny prody, ale jego zgryźliwe usposobienie i głupia
przewrotność sprawiły, że był nięlubiany w całym
świecie cyrkowym, Bruno, „Różą Biała”; był bar­
dziej giętki i znacznie . inteligentniejszy od brata.
Przybrał pozę impulsywnego, ale serdecznego, pro­
stodusznego kolegi i towarzysza, lecz pod pozorem
tej .szczerości i prostoty ukrywał cierpliwą i pod­
stępną ćłiytrość. Obu łączyła jedna charakterystycz­
na cecha: wykazywali nawzajem, może nie tyle
prawdziwą miłość, co ślepą, nie zachwianą lojalność.
Było to coś Więcej, aniżeli zwykła lojalność i od­
danie. Była to absolutna jednomyślność i zgodność
charakterów, wykraczająca znacznie pozą granice
normalnej zawodowej współpracy. Dzielili się do­
słownie wszystkim: ambicjami, pragnieniami i me*;
nąwiścią, Chętnie dzieliliby się nawet żonami, gdy­
by na to się zgodziły. Miss Crawford wspominała,
że próbowali nawet dzielić się pożamałźeńskimi mi­
łostkami. Istotny był fakt, że każdy z nich przeja­
mowa! urazy i antypatie drugiego. Jakiś mały

afront w stosunku do Ludwika wywoływał natych­
miast przykry rewanż ze strony Bruna. I na odwrót,
jeżeli ktoś obraził Bruna, natknąć się mógł na ja­
kąś nieprzewidzianą przeszkodę wychodząc z gar­
deroby w ciemności, albo znaleźć jakiś obrzydliwy:
przedmiot w swym , łóżku. — prezent od Ludwika,
którego głupota wyrażała się w tego rodzaju głupich
kawałach.

W stosunku do kobiet ujawniała się jasno ich
pruska natura. Kobieta była przedmiotem, a każdy
z braci uważał, że obaj mają święte prawo wyko­
rzystywać każdą .niewiastę, która zwróciła na siebie
ich uwagę. Skoro tylko zdobyli sprawność potrzeb-:
ną do wykonania słynnego numeru dali odczuć żo­
nom swą pogardę, ograniczając ich role do drob­
nych, nieznacznych epizodów, a zachowując wy­
łącznie dla siebie cały blask. Było to równocześnie
niemądre i szkodliwe. Mimo, że byli doświadczony­
mi i‘ sprawnymi linoskoczkami, wykazywali abso­
lutny brak tego’czegoś, co można by nazwać „blas­
kiem’’, Brawa kurczyły się. Konkurencyjne cyrki,
takie jak Ringlin, czy Barnum, posiadały .znacznie

lepszych, bardziej atrakcyjnych mistrzów trapezu.
Niebawem stało się całkiem jasne dla dyrekcji cyr­
ku, że Latające Róże”, jeżeli mają pozostać atrak­
cją przedstawień, muszą otrzymać do współpracy
nowy talent.

Tym odświeżającym zastrzykiem był Gino Forelli.
wspaniały, nieszczęsny młodzieniec, który został
„Purpurową Różą". Bruno i Ludwik początkowo to­
lerowali go, wiedząc iż trening zajmie mu co naj­
mniej kilka lat. Nie stanowił więc chwilowo bez­
pośredniego zagrożenia ich więdnących laurów.
W tym, jńdnak przypadku omylili się. Nie znali
Giną.
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